
W e Lwowie, Sobota dnia 24. Czerwca 1871

Wychodzi codziennie o godz. 7. rano, 
w poniedziałki i dnie poświąteczne 

o godzinie 4. popołudniu.
Prze 1 płata  w y n o s i:

MIEJSCOWA kwartalnie . . .  3 tłr. 75 centów 
miesięcznie . . . 1 „ 30 „

Z p rz e s y łk ą  p o c z to w ą : 
fw państwie Austrjackiom . . . 5 itr. — ct.
Ido Prus i Rzeszy niemieckiej 4 talary 15 Sgr.
I * Szwecji i Danji . . , . U „

ge ) _ Francji i Anglji . . . . 23 lranków
J  i* W ło c h ..........................20
5? I w Be,W‘ * Szwajcarii . . 1» 9p j „ Turcji i księstw Naddun. 17 „
3* '

N u m e r po jed y n czy  k o sz tu je  8  cen tó w .

powiatowe i gminne przeciw ustawie szkol­
nej uchwalane, rząd dawniej ostro kara ł. T e­
raz wszystkie te ak ta  przedłożono ankiecie, 
i okazało się, źe nietylko Czesi, ale i N iem ­
cy z wielu okolic są przeciwni tej uchwalo­
nej przez Radę państwa ustawie. (Galicji 
ona uie dotyczy.) Z czeskich okolic już 
przed ukonstytuowaniem ankiety było 108 pe- 
tycyj i zażaleń, między temi od 28 Rad powiato­
wych, 76 od gmin, 1 od zgromadzenia nauczy­
cieli itd.; z okolic niemieckich zaś 7 od Rad 
powiatowych, 5 od powiatowych Rad szkol­
nych, 1 od jednej miejscowej Rady szkolnej, 
dalej od gmin powiatów Braunau, Ruraburg, 
Domażlice, od 23 gmin z Czech południo­
wych, od 5  stowarzyszeń katolickich- Po u- 
konstytuowaniu ankiety nadeszło jeszcze 30 
petycyj, i to 27 z okolic niemieckich. Ankie­
ta  odpowiedziała n ap y tan ie  ministerstwa, że 
zmiana ustaw co do szkół ludowych je s t ko­
nieczną, gdyż przeprowadzenie ich nie oda 
ło  się i udać się nie może, zresztą faktycznie 
już zaszły zmiany, a oprócz wad samychże 
ustaw, są  jeszcze i przepisy wykonawcze wa­
dliwemu Na pytanie zaś, jakie zmiany są po­
trzebne, odpowiedziała ankieta, i t  nstawy 
same znieść należy, gdyż Rada państwa nie 
ma praw a wydawać ustaw w krajowych spra­
wach szkolnych; Rada państwa przekroczyła 
nawet nadaną sobie kom petencję; nstawy zaś 
dalsze, które przez sejm pragski przyszły do 
skutkn, zostały ułożone i uchwalone bez u- 
działu narodu czeskiego, naruszają autonomię 
gmin i powiatów, i ostateczną decyzję zdają 
w ręce urzędników rządowych. „W ogóle, 
mówi memorjał ankiety, naród czeski uważa 
ustawy szkolne jak o  dążące do germanizacji. 
Pierwszy pochop dali sami autorowie tych 
ustaw, t. j. ministrowie Hasner, H erbst i 
G iskra, od których się też naród czeski nie 
m ógł niczego innego spodziewać.*

Memorjał ten odszedł do W iednia. Jest 
to fak t ważny. Te ustawy ccntraliści, korzy­
stając  ze sposobności, uchwalili w W iedniu i 
Pradze, aby wychowanie ludu i przyszłych 
pokoleń sprowadzić na <,ory niemieckie i źy- 
dowsko-kosmopolityczno-liberalne, t  j. zag ła ­
dzić pojęcie narodowości i ojczyzny. Te u- 
stawy uważali za głów ną swoją warownię, 
każdą krytykę uważali za zbrodnię sta ­
nu, obwoływali jako zamach na państwo i 
wolność. Grzywnami, aresztami, egzekucjami 
wojskowemi nie dał się ugiąć naród czeski —  
i zwyciężył. A nadto miał tu  sposobność sko­
jarzyć się z Indem niemieckim przeciw cen- 
tralistom . Dziś nie ma wątpliwości, ze u sta ­
wy owe runą, i to przy udziale i oklaskach 
całej masy samego ludu niemieckiego nietyl­
ko w Czechach, ale i w prowincjach czysto- 
niemieckich. W szakże sama Presse um ie­
szczała głosy włościan niemieckich, którzy 
nstawę szkolną zowią zagubą ekonomiczną 
rodziców i zagubą moralną dzieci — co też 
jest w istocie, gdy przypatrzymy się tej u- 
st&wie, i nie do m iast wielkich, ale do wsi 
ją  zastosujemy. Nowa Presse uznała ją  przed 
trzem a duiami za doktrynerską, i postawiła 
za przykład, ja k  niepowinne być ustawy u- 
kładane. A przecież tyle czasów całym jadem 
koszerno teutońskim  bryzgały obie na Cze­
chów i wszystkich, co tej ustawie byli i są 
przeciwni.

Mika uwag 
z przyczyny^ umknięcia zakładu

w  W a r s z a w i e .
(Dokończenie).

Sądzę źe osoby Z dostateczną kwalifika­
cją naukową do prow adzeni pepsyj żeńskich, 
mogłyby takowe zakładać pO większych m ia­
steczkach prowincjonalnych i że nietylko nje 
doznałyby stra t, ale nawet powodzenia, kto 
bowiem uważnie stanowi naszego społeczeń­
stwa się przypatryw ał, ten wie, że ten mały 
świat miasteczkowy, którego same śmieszno­
ści powieściopisarze uchwycili i utrwalili w 
literaturze, niekoniecznie, jak  niektórzy są­
dzić są gotowi, tylko z poziomych, bawią­
cych się komerażami umysłów się s k ła d a ; 
spotyka się tam często ludzi z wyższemi 
zdolnościami, których los w ciasnych pomie­
ścił szrankach, a ogół zwykle bywa rozsą­
dny, pracowity, mający poczciwe poczucie 
obowiązków obywatelskich, częstokroć więk­
sze, niż ci, co żyjąc na tak  zwanym wielkim 
świecie, omamieni są jego blichtrem. Otóż 
co do potrzeby gruntowniejszego kształcenia 
kobiet, znalazłam na prowincji w ogóle poję­
cia bardzo zdrowe, przytem wiele narzekań 
na trudności, jak ie  danie porządnej edukacji



pp. dr. Zyblikiewicza i dr. Czerkawskiego u 
hr. Hohenwarta, donoszę wam dziś kilka wa­
żniejszych szczegółów.

Pisałem wam natenczas, że delegacja 
nasza przedłożyła p. Hohenwartowi przez 
pomienionych panów kilkanaście punktów, 
zawiercjących najważniejsze postulaty krajo­
we, kf j .e  w drodze adm inistracyjnej mogą 
być Galicji nadane. Tych punktów jest dwa­
naście, a najważniejsze m ają być następują­
ce: spolszczenie zupełne wszechnicy lwow­
skiej; organizacja akademij tecnniczLych we 
Lwowie i w Krakowie w myśl zapadłych już 
uchwał stjm u galicyjskiego z polskim języ­
kiem wykładow ym ; zniesienie przywileju te ­
atralnego fundacji Skarbkow skiej, utworzenie 
zupełnie odrębnego senatu polskiego przy 
sądzie najwyższym, tak , iż polscy sędziowie 
tam ie  zasiadający tylko by w sprawach pol­
skich pracowali; nadanie k ilku ważniejszych 
posad w m inisterstwie handlu i finansów 
Polakom ; nareszcie postawienie koncesjo- 
narjuszom kolei Stryj-M unkacz w arunku, by 
dyrekcja tejże kolei była we Lwowie. Resz­
ta  punktów nie jest mi jeszcze wiadomą. 
Hr. Hohenwart przyznał, że postulaty te są 
dla Galicji ważne i zupełnie uzasadnione. 
Tylko co do warunku koncesjonariuszom ko­
lei Stryj-M unkacz postawić się mającego, 
wyraził p Hohenwart wątpliwość, czy nie by­
łoby to z 3zkodą nowego towarzystwa.

W rozmowie dotknął hr. Hohenwart ro­
kowań dawniejszych z delegacją jeszcze w 
miesiącu lutym rozpoczętych (z p. G rochol­
skim  i Zyblikiewiczem) i zauważał, że jeżeli 
natenczas z obu stron tak  z jego jak  też i ze 
strony delegacji polskiej nie było tyle obopólnego 
zaufania jak  dziś, to powodem tego nie był 
b rak  sympatji dla Galicji, ale wyjątkowa sy­
tuacja dzisiejszego gabinetu zmuszająca do 
bardzo oględnego postępowania wobec więk­
szości niemieckiej.

Paryż d 17. czerwca
(*) W Paryżu znajduje się więcej jak  

trzydziestu księży polskich, umieszczonych 
przy kościołach parafialnych. Sądzę, że nie 
będą obojętne dla ogółu polskiego szczegóły, 
wykazujące istotne położenie i zachowanie się 
cząstki duchowieństwa polskiego wobec do­
piero co minionych wypadków. Podanie p ra ­
wdziwych wiadomości jest tembardziej ważne, 
że niektóre osobistości okryte suknią kap łań ­
ską, postanowiły wyzyskiwać wypadki ubie­
głe na rzecz sm utnej bo nieprawdziwej swej 
sławy.

Gdy komuna uwięziła arcybiskupa i in ­
nych zuakomitszych duchownych, wtedy po­
wstał ogólny popłoch pomiędzy duchowień­
stwem. Isto tn ie było się czego obawiać, po­
gróżki najpotworniejszych pism ja k : L a  Mon- 
łagne, L a  Sociale i Pere Duchene zapowia­
dały opłakany los więźniom-zakładuikom. 
Zostawać w więzieniu w tych okolicznościach, 
znaczyło to samo, co być skazauym na d łu ­
gie i ustawiczne konanie, oraz codzienne znie­
wagi i pogróżki a wreszcie śmierć. O statnie 
wypadki aż nadto usprawiedliwiły obawy du­
chowieństwa paryskiego. Dlatego to wyjazd 
niektórych z miasta lub ukrywanie się miały 
słuszne powody, zwłaszcza, że większa część 
kościołów była zajęta na więzienia, składy 
lub ohydDe kluby.

Księża polscy, tu  przebywający, znajdo­
wali się w odmiennych, a mniej niebez­
piecznych warunkach. Oai nie mogli być 
wzięci na zakładników , bo rząd wersalski nie 
zwracałby na zakładników z obcej narodowo­
ści uwagi, wszyscy więc pozostali na miejscu, 
pełniąc gorliwie swe obowiązki, a przez to 
oddali prawdziwe usługi parafiom, ogołoco­
nym z duchowieństwa. Szczególnie zasługują 
na wspomnienie księża polscy, zostający w 
najburzliwszych częściach m iasta, gdzie n ie­
nawiść do duchowieństwa katolickiego była 
posuniętą do ostatniego kresu.

Na La V ilette jeden ks. Dutkowski ob­
sługiw ał parafię, liczącą przeszło 50 tysięcy 
dusz. Ks. Maliszewski na Belleville z nie­
zmordowaną gorliwością przepędzał dnie i 
noce przy kościele, ks. W iśniewski na przed 
mieściu St. Antoine, cztery razy otoczony w 
plebanii, za każdą razą zdołał się wymknąć, 
i powracał do swych obowiązków ; ks. Parka 
przy kościele B lanc-M anteau w chwilach na j­
niebezpieczniejszych, sam jeden nocował w 
plebanii, a gdy g ranat wpadł do mieszkania, 
resztę nocy przepędził w piwnicy, ks. Majewski 
przy kościoleSt. Eloi, schwytany przez gwardję 
komuny, dlatego, że był księdzem przepędził 
trzy dni i trzy nocy w lochu, aż nareszcie 
zdołał przekonać komunistów, że jako Polak 
w Polsce spełnił swój obowiązek wzgiędetn 
ojczyzny, a tu  we F rancji zajmuje tak  niz- 
k ie  stanowisko, iż nie może im być na za­
wadzie, został więc wypuszczony na wolność, 
ale nie mógł pełnić swych obowiązków, bo 
kościół zamknięto. Po wejściu wojska, gdy 
jenera ł Vinoy chciał przywrócić służbie 
Bożej kościół St. E lo i, pytał się o księży 
parochialnych i znalazł tylko księdza Majew­
skiego, który oświadczył, że z powodu znie­
wagi i podłożonych torpilów nie można roz­
począć nabożeństwa. Jenera ł Vinoy uznał 
słuszność uwag ks Majewskiego i wydał s to ­
sowne polecenia.

Przy kościele św. Augustyna, księża 
W ojciechowski, W rześuiak i Młokosiewicz, 
przez cały czas ścigania duchowieństwa, ani 
na chwilę nie opuścili swych stanowisk. Ko­
m una przy końcu swego panowania postano­
wiła zniweczyć i ten kościół, nagle otoczono 
plebanię, księża Wojciechowski i W rześniak 
będąc ua zewnątrz zdołali się schronić do 
sąsiedniego domu, ks. Młokosiewicz, który 
dopiero co powrócił z cm entarza M ont-M artre 
znalazł się utoezouym w plebanii przez 
gw ardję komunistów, chciał się ratować u- 
cieczką tylcem oknem, ale drabina się z ła ­
m ała. Roztropność odźwiernego przyszła mn 
w pomoc, sprowadził on bowiem znajo­
mego kapitana gwardji, a  ten przebranego 
po świecku ks. Młokosiewicza wyprowadził 
z niebezpieczeństwa. W czasie krwawych b i­
tew w okolicy kościoła św. A ugustyna, ks. 
Młokosiewicz zajmował się oddawaniem po­
sług  religijnych poległym żołnierzom. Czy­
tałem  list, w którym  mu jeden ze starszych 
oficerów, dziękuje za gorliwie oddawane 
usługi religijne w tak niebezpiecznych oko­
licznościach.

Mógłbym wiele przytoczyć podobnych 
przykładów, o których słyszałem, ale nie 
mogłem ich dostatecznie sprawdzić, dodam 
tylko jeszcze, że do różnego rodzaju cierpień, 
niepokojów i ucisku przyczyniał się niedo­
sta tek , bo niektóre kościoły tak  były pozba­
wione funduszów, i i  nie mogły wypłacać 
przypadającej księżom należy tości.

Żadnemu jednak z księży tu  przebywa­
jących nie przyszło na myśl, aby się jawnie 
chlubić z dokonanych czynów i z poniesio­
nych przykrości. Stanowi pod tym  względem 
wyjątek ks. Leon Postawka, który będąc w 
przyjaźni podobno z redakcją jednego z 
dzienników ultram ontańskich we Lwowie, na­
pisał dla siebie pochwalny list, poparty uw a­
gą redakcji uchybiającą duchowieństwu fran- 
cuzkiemu i polskiemu, bo jego jednego 
tylko przedstawia jako tego, który spełnił 
swój obowiązek kapłański. L ist len powtó­
rzony przez inne pisma, zdziwił mocno tu 
przebywających księży polskich, szczególniej 
tych, którzy wiedzą, że i ks. Postaw ka cho­
dził jak  inni po cywilnemu, że jak  inui 
spełniał swój obowiązek, a w niebezpieczeń­
stwie oddalił się i powrócił dopiero wtedy, 
gdy Wersalczycy zajęli miasto. Być może, 
że ks. Postawka nie pisał samochwalącego 
listu do druku, w takim  razie przyjaciel od­
dał mu złą  usługę, bo go naraził na podej­
rzenia, ie  działał z interesem , gdzie jedyną 
pobudką powinien być obowiązek. Mały ten 
wypadek podnosimy publicznie, bo nie chce­
my, ażeby zwyczaj pisania sobie pochwał, 
wprowadzony przez księży Zm artwychwstań­
ców, s ta ł się powszechnym w naszem ducho­
wieństwie. Tworzyłby on fałszywe wielkości, 
pozorował obłudę, poniżał obowiązki i zacie­
mniając prawdę zaszkodził religji. Cnota 
sama bez pomocy naszej, bez reklam y bły­
szczeć będzie.

W Paryżu spokojnie, od kilku dni pa­
dają deszcze, powietrze ciężkie; aresztowania 
nie ustają, ja k  również poszukiwania po 
domach.

W niedzielę m a się odbyć przegląd woj­
ska wobec Zgromadzenia narodowego i na­
czelnika władzy wykonawczej; mówią, źe 
będą obecni i książęta orleańscy w ubiorach 
wojskowych; okoliczność ta  mocno niepokoi 
dzienniki republikańskie.

Dzisiejsze dzienniki poranne piszą, ie  
wyznaczono dla komunistów na mieszkanie 
Nową Kaledonię. Opisują k lim at te j wyspy 
jako najzdrowszy na świecie. Każdy z wy­
gnańców m a być zaopatrzony w narzędzia 
rolnicze i w żywność, aż do nowych zbiorów. 
Po trzech latach uczciwego zachowania się 
staną się właścicielami oprawianej ziemi, k tóra 
wydaje trzcinę cukrową, kawę, herbatę i 
wszelkie owoce właściwe strefom zw rotniko­
wym. Rodzinom skazanych ułatwiona sposo­
bność wyjazdu do Nowej KaledOuii. Rząd 
zamierza wybudować tam szkolę i kościoł. 
Pytanie czy komuniści staną się pobożniej- 
szymi w Oceanii, jak  w Paryżu?

Polacy wzięci w czasie tych smutnych 
wypadków, prawie wszyscy znajdują się w 
Cherbourgu. Dotąd dwóch tylko z niewinnie 
uwięzionych uwolnionych zostało i powróciło 
do Paryża. Jeden z nich pułkownik obyw. 
Grzym ała wydostał się za staraniem  bogatej 
i posiadającej wielkie wpływy Amerykanki.

Dzienniki przygotowują wyborców P a­
ryża do mających się odbyć w d. 2. lipca 
wyborów na miejsce opróżnione w Zgroma­
dzeniu narodowem. Paryż zawsze wpada w 
ostateczności. Po strasznych zaburzeniach de­
magogicznych przerzuca się jego prasa na 
stronę mooarchiczną. Aż 18 dzienników po­
pycha ogół ludności w kierunku restauracji 
Burbonów. Między nimi spostrzegamy Uni- 
tersel, Monde, Figaro, Journal des Debats, 
Liberte, Moniteur unieersel i Gaulois. S tron­
nictwo Thiersa zdaje się jednak być pe- 
wnem, że odniesie zwycięztwo. Nie jestem 
przyjacielem Thiersa, ale pragnę dobra F ran ­
cji i mam to przekonanie, że w dzisiejszym 
stanie on tylko jeden może jeszcze wydobyć 
naród z upadku i przywrócić mu pomyślność. 
Dlatego p ragną łb jm  jak  wszyscy przyjaciele 
Francji, aby ou odniósł stanowcze zwycię­
stwo.

W końcu prostując list pisany do Czasu 
donoszę, że w szkole batimokskiej nie wyła­
mało wojsko żadnego muru.

Przegląd polityczny.
Zamiarem rządu moskiew. było utworzyć 

posadę osobną przy nam iestniku Królestwa dla 
zajęcia się sprawami sądowemi. K om itet do 
spraw Królestw a w przybocznej kancelarji 
cara utworzony, zważywszy, że obecnie roz­
trząsa się projekt wprowadzenia do Króle­
stwa ustaw sądowych, obowiązujących w ce 
sarstwie, uchwalił utworzenie posady urzę­
dnika przy namiestnictwie do apraw sądo­
wych z płacą 2500 rubli, ale w charakterze 
tymczasowym.

Sprawa Nieczajewa według B ir ż . Wied. 
ma być wytoczona przed k ra tk i izby sądo­
wej petersburgskiej w pierwszych dniach lipca. 
W ielki ten proces, w którym  figuruje około 
80 obwinionych, będzie rozdzielony na zna­
czną liczbę części, i trw ać będzie najmniej 
4 do 6 tygodni. Jako  oskarżyciel wystąpi 
sam prokurator wspomnionej izby sądowej 
p. Połowcew. Pomiędzy obrońcami znajdować 
się będzie p. W łodz. Spasowicz, rodak nasz.

Z dniem 1. lipca wojsko badeńskie wcie- 
lonem zostaje na mocy zawartej umowy do 
arm ii pruskiej, podobnież twierdza R astatt 
przechodzi pod zarząd Prus. R ząd badeński 
będzie tylko płacił do skarbu pruskiego su­
mę, przeznaczoną na utrzym anie wojska; ofi­
cerowie sk ładają  przysięgę królowi pruskie­
mu. & w. ks. badeńskiem u dają rewers na 
przyszłość. W. książę m ianuje tylko swoich 
adjutantów , innych oficerów mianuje cesarz 
niemiecki. Wojsko badeńskie podlega u sta­
wom krajowym, o ile nie będzie wyjęte z 
pod szczególnych rozporządzeń. Sądy woj­
skowe wymierzać będą sprawiedliwość w i- 
mieniu cesarza niemieckiego, który ma prawo 
łaski. Słowem, że Baden pod względem m i­
litarnym  będzie prowincją pruską.

W Madrycie lud nie dopuścił illuminacji 
na cześć papieża.

W  Paryżu reprezentanci 18 dzienników 
monarchicznego odcienia z okazji zbliżają­
cych się wyborów, utworzyli „unią* w celu 
„wyszukania kandydatów, których przeszłość 
i obecne oświadczenia dadzą pewną gwaran­
cję dla sprawy pokoju publicznego." Jest to 
więc zawiązek reprezentujący różne stronni­
ctwa, k tóre życzą sobie npadku przy wybo­
rach skrajnej lewicy a nawet umiarkowa­
nych republikanów. To dążenie zbliżyło z 
sobą dzienniki biegunowej sprzeczności jak  
np. poważne Debaty z plugawiącym wszyst­
ko dla dowcipu Figaro  lub Gatdois. Dzien­
niki ultram ontanow Mor.de, Univers, Union 
zszerogowały się z organami ateistów, a or­
gana wiernó Bonapartemu Pays, półurzędo- 
wa z czasów cesarstwa France, Patrie  z 
dziennikami oddawna wypowiadającemi p re ­
tensje Orleani9tów i Burbonów jak  np. Ga- 
eettede France. Na liście tej nie widzimy je ­
dnak dzienników Siecle, A eenir National, 
które  podobno usiłują porozumieć się jeszcze 
z redakcjami innych jeszcze, jako to : Cloche 
Opinion National, Temps celem przeciwdzia­
łania pracom unii.

W artość podarunków, otrzymanych w 
dzień jubileuszu przez papieża obliczają na 
25 milionów franków.

K nrja rzymska udecydowała podobno 
odmówić przyjęcia tych wszystkich posłów, 
którzy jednocześnie będą uwierzytelnieni 
przy dworze W iktora Em anuela. Mimo to, 
Prusy, Anglia; Moskwa oświadczyć m iały po 
dobno urzędownie, że przez jednego tylko 
posła reprezentowane będą w Rzymie, tj. że 
poseł uwierzytelniony przy dworze włoskim 
pełnić będzie w danym razie takiż sam obo­
wiązek i w W atykanie. Anglia dodała j e ­
szcze, że nie widzi potrzeby utrzymywania 
dwóch posłów w jednem mieście.

Donoszą o nowych w Bułgarii knowa­
niach, niewątpliwie prowadzonych przez Mo­
skwę, miał się tam utworzyć tak  zwany 
rząd narodowy, który wydał już manifest, 
zapowiadający nową walkę z T urcją o wybi­
cie się z pod jej niewoli.

Br. Axel Adlersparre naczelnik admini­
stracji m arynarki szwedzkiej, został nagle z 
urzędu usunięty z powodu opozycji swojej 
w sejmie przeciw zamiarowi rządu uzbroje­
nia K arlskrony. Urzędnik ten wykazywał, 
że Szwecja nie je s t w stanie utrzymywać 
znacznej floty ani też bronić wielkich twierdz, 
i że Szwecja powinna trzym ać się polityki 
bezbronnej. Usunięcie go jest dowodem, iż 
w kołach rządowych, a jak  już dawniej do­
nosiliśmy u dworu, panuje ciągle myśl uzbro­
jenia Szwecji. Nie powiodło się rządowi, gdy 
chciał sprowadzić unię m ilitarną Szwecji z 
Norwegią, lecz nie zrzekł się te j myśli, 
tylko ją  na później odłożył.

Francja.
Z powodu rozpraw nad pożyczką fran- 

cuzką, Thiers m iał obszerną mowę, w której 
starał się przedstawić, że stan finansowy 
Francji, jakkolwiek smutny obecnie, da się 
naprawić w nie tak oddalonym czasie.

Thiers < owodzi, ia  F r a n c ja  m im a bez­
przykładnych nieszczęść, znieść jednak może 
spadłe na nią ciężary, i mówi, że cesar- 
stwo łudziło kraj, przedkładając dwa osobne 
budżety. Zarzuca on cesarstwa, że nie zapo­
biegło wojnie między Brusami i A ustrją w 
r. 1866, i mówi; Polityka Napoleona była 
niedorzeczną. Pc błędzie poć Sadową więk­
szym jeszcze było błędem chcieć pierwszy 
naprawić; nie będąc ani militarnie ani poli­
tycznie gotowym. Austrji, jedynemu naszemu 
moźebnemu sprzymierzeńcowi kazał Napo­
leon powiedzieć: „Nie licz na mnie.* Rezul­
tatem  wojny była dla Francji stra ta  8 mi­
liardów, spłaciwszy jednak swój błąd w bli­
skiej jak mniemam, przyszłości, stwierdzi 
nieśm iertelną swoją wielkość. Thiers mówi o 
głębokiem wrażeniu, jakie wywarł w E uro­
pie widok jedności i oporu Paryża. Gambet- 
ta  popełnił wielki b ł ą d ,  prowadząc dalej 
opór nad Loarą bez nadzei powodzenia. Gdy­
by wtedy pokój był zawarty, ograniczyłoby 
się nieszczęście nasze na 1.500 milionach 
kosztów wojennych 2 ‘/a miliardach i praw ­
dopodobnie drobnej terytorjalnej stracie. 
Ogólna suma kosztów wojennych dosięgła w 
końcu 3 miliardów.

Thiers mówi, że zapał i patrjotyzm  
Gambetty dałyby się uniewinnić; na nie­
szczęście przymieszał się do nich duch stron­
nictwa. Cesarstwo odpowiedzialne je s t za 
wszystko; to jest przyczyną naszego nie­
szczęścia.

Thiers rozbiera następnie budżet z r. 
1870. Pasywa wynoszą 3 miliardy i 300 mi­
lionów; aktywa 2756 milionów, włączywszy 
w to pożyczkę, lecz po odciągnięciu braku 
podatków. Niedobór przedstawia zatem 6 4 5  
milionów. Deficyt na r. 1871 wyniesie we­
dług prawdopodobnego obliczenia 9 8 6  milio­
nów; ogólny niedobór z obu la t wyniesie 
przeto 1631 milionów. Ponieważ bank poży­
czył nam 1330 milionów, pozostaje 301 m i­
lionów niepokrytych. Thiers mówi, że F ran ­
cja chętnie płaci podatki. Rozbiera on n a ­
stępnie przyszłe podatki i mówi: Gruzy Pa­
ryża zostaną zrestaurowane i pokażemy E u ­
ropie, że żaden naród tak szybko nie przy­
szedł do siebie jak  Francja. Prusom mamy
zapłacić 2 miliardy bez 120 milionów, które
już pierwej spłacone zostały i 325 milio­
nów, k tó re  wyrównane zostały odstąpie­
niem kolei wschodniej. Bank może nam je ­
szcze 200 milionów zaliczyć. Mamy przeto
w ogóle 650 milionów do rozporządzenia na 
nieprzewidziane wypadki. Będziemy musieli 
odbudować ruiny Paryża i zamknąć granicę 
o tw artą  nieszczęściami wojny.

Thiers mówi dalej; Pierwsza w płata na 
pożyczkę wyniesie 15%  i spodziewa się, źe 
wielu eubskryptorów z góry zapłaci, tyra spo­
sobem będziemy mogli w y ró w n a ć  dług pru­
ski. Bank posiada obecnie 520 milionów w 
gotów ce; w razie potrzeby dostarczyłby nam 
pieniędzy, nie będąc zmuszonym pomnażać 
będących w obiegu biletów bankowych, k tó ­
re 2400 milionów wynoszą. Thiers twierdzi, 
źe przed trzem a laty nie zajdzie potrzeba u- 
ciekania się do nowej pożyczki Położenie 
nasze finansowe jest trudne, lecz nie zastra­
szające. Płacimy bankowi 3 % , w przyszłym 
roku płacić będziemy o 1%  więcej. Będzie­

my zatem mieć pozostałość. Pożyczka em i­
towaną będzie na 82 lub 83 po 5%  a tem 
samem przyniesie 6 % . Jeżeli zachowamy się 
rozsądnie, będziemy mogli i nadal po 5 1/* 
lub 5 %  zaciągać pożyczki.

Thiers oblicza następnie nowe ciężary 
buażetu. Do tych ciężarów należą procenta 
od 8 miliardów ko9ztów wojennych i wyna­
grodzenia wojennego, i wynoszą 356 milio­
nów; dc tego przybywa 200 milionow fun­
duszu umorzenia. Ogół ciężarów obliczony 
jest przeto na 5o6 milionów. Suma ta  bę­
dzie tylko m ogia być zniżoną aa 436 milio­
nów przez zmniejszenie wydatków, gdyż trze­
ba pomyśieć o zmniejszeniu budżetu wojny i 
m arynarki. Dowodzi, że z łatwością nowe 
podatki pokryją nowe ciężary, jeden tylko z 
nowych podatków napotyka na opór, to jest 
od surowych płodów, mianowicie od przędzi­
wa. Thiers mówi, żo jego system handlowy 
nie będzie polegać na przywróceniu systemu 
zakazowego, lecz na zwiększeniu niektórych 
ceł. Mniema, źe produkcja francuska dosięga 
16 do 19 miliardów, z łatwością przeto znaj­
dzie się 436 milionow, nie szkodząc produk­
cji. Thiers mówi w końcu : położenie nasze 
jest względnie dobre, a nieszczęścia nasze 
wyjdą nam ua pożytek (żywe oklaski).

Na nwagę aep Germain w dalszym prze­
biegu posiedzenia rzekł Thiers, źe nigdy 
imienia swego nie użyje na zaprowadzenie 
podatku od dochodu. Posiedzenie zostaje zam­
knięte, aby aią znów toczyć dalej o godzi­
nie 9.

Biskupi i ultraraontanie francuzcyagitu­
ją  coraz silniej na korzyść przywrócenia wła­
dzy świeckiej papieża. Arcybiskup z Rouen 
wraz z sulraganam i swoimi przesłał petycję 
w tym przedmiocie do Zgromadzenia nart do- 
wego, za jego przykładem, ja k  donosi l ’ Uni- 
vers poszli arcybiskup i biskupi z prowincji 
Auch; tenże dziennik przyrzeka ogłosić nie­
bawem podobną petycję pochodzącą od p ra­
łatów z prowincji Cambrai.

„Gdyby mogły być jakie wątpliwości, 
pisze le Temps, o prawdziwej doniosłości te ­
go ruchu, i o rodzaju pomocy, o k tó rą  wy­
socy dygnitarze kościoła wzywają reprezen­
tację narodową dla doczesnej władzy papiez- 
twa, to wątpliwości te  rozstrzygają się w a- 
dresie przesłanym Ojcu świętemu przez je  
dnego z suffraganów arcybiskupstw a d ’Auch, 
biskupa z A ir:

„My, biskupi i katolicy francuzcy b ę ­
dziemy żądali, aby nasza ojczyzna była dziś, 
jako niegdyś owym portem, dokąd zawija 
łódź Piotrowa, podczas walki z falam i, i 
aby mimo swoich ran świeżych zajęła znowu 
zaszczytne stanowisko swoje u bram W a­
tykanu.

„Więc to, pisze ualej Le Temps, chodzi 
tu o nową ekspedycję do Rzymu, a nie o 
prostą interwencję dyplomatyczną. P rzestro ­
ga dla wyborców 2. lipca; wiedzą teraz oni, 
dokąd chce zaprowadzić episkopat, i źe dla 
przywrócenia władzy świeckiej papieża nie 
cofa się przed ewentualnością nowej wojny, 
w której za plecyma W łoch znaleźlibyśmy 
zwyainzha. Germania. Wiedza oni także, że 
cała ta  agitacja z góry podniecana przez bi­
skupów, z dołu poddmuchiwana rozlicznemi 
petycjami, k tó re  k rążą pu wsiach i okrywa­
ją  się podpisami ludzi nie wiedzących o co 
chodzi, a nawet podpisami dzieci, że cała ta  
agitacja, jest tylko szczególuą form ą b a r­
dziej powszechnej wojny krzyżowej, podjętej 
na korzyść pretensyj królestw a z łaski 
Bożej.*

H rabia Chambord wydał manifest w 
formie listu dc p. de Caruyon la Tour, o- 
głoszony teraz w dzienniku la Guienne. 
Cel manifestu wyraźny : ująć dla siebie po ­
chlebstwami armię francuzką i jej naczelne­
go wodza. Ale pochlebstwa są tak  grubo n a ­
smarowane i niezręcznie, źe wątpimy nawet, 
czy podniebieniu Mac - Mahona smakować 
będą.

Po kilku teatralnych wybrykach nad 
zniszczeniem Paryża, pisze hr. Chambord : 
Ale co za godne podziwu zach iwanie się na­
szych oficerów i żołnierzy! Jak ie  zaparcie 
się, co za dzielność w pełnieniu swego bo­
lesnego posłannictw a! Zahartow ana w du­
chu dyscypliny arm ia natychm iast przyszła 
do posiadania wszystkich cnót wojskowych. 
Tylko żołnierz francu/.ki może się podnieść 
tak prędko i tak  dobrze.

„Opatrzność chciała wynagrodzić czło­
wieka, który tak  Kompletnie reprezentuje 
we Francji honor wojskowy. W ystarczyło 
Mac-Mahouowi kilka tygodni, aby zrekousty- 
tuować arm ię godną siebie i wielkiej sprawy 
której służyć miała. U m iał on natchnąć swo­
je wojsko tą  zimną krwią, tyra zapałem, tą  
energią tein uczuciem obowiązku , które je ­
dynie mogły mu dostarczyć środków do pom­
szczenia cywilizacji i uratowania F rancji.*

List hr. Chambord pisany był w dniu 
6. czerwca, to jest we dwa tygodnie po rzezi 
ulicznej w Paryżu.

P. Wołowski Ludw ik, znany ekonomi 
sta, stojący jako kandydat w departamencie 
Sekwany, 'p rzesła ł wyborcom tego departa­
mentu, następujący okólnik:

„W ten? straszliwem położeniu, w ja ­
kie wprowadziła nas wojna z cudzoziem­
cem a potem wojna domowa, uważam za 
obowiązek przyjąć kandydaturę przy wy bo­
rach 2. lipca.

„Długie wyznania wiary są niepotrzebne.
„Znacie mnie od daw na, byłem miano­

wany w r. 1848 jako reprezentant Sekwany 
w Zgromadzeniu konstytucyjnem 154.000 
głosów, a w 1819 120.000 głosów odnowiło 
ten m andat do Zgromadzenia prawodawczego. 
K.arjera moja polityczna skończyła się 2. g ru ­
dnia 1851. Poświęciłem się całkowicie stu- 
djom zadań ekonomiczuych, i obronie sw o­
body handlu, tak  w dziennikach, jak  na k a ­
tedrze w konserwatorjum sztuk i rzemiosł.

„Jeźli mi użyczycie waszej ufności , 
wspierać będę system porządku i pokoju pu­
blicznego, ogłoszony w Bordeaux, a niedawno 
stwierdzony w W ersalu na podstawie u trzy ­
mania rzeczypospolitej, przyjętą przez św ia­
tłą  opinię kraju. Wszyscyśmy się powinni 
zjednoczyć, aby tym sposobem ożywić pracę, 
handel, przemysł, produkcję rolniczą i po­

wstać z doznanych nieszczęść, i zbrodni, k tó ­
re zagrażały porządkowi społecznemu.

L . Wołowski, 
Profesor w konserwatorjum  sztuk i rzemiosł.

Dawny reprezentant Sekwany.
Paryż 19. czerwca 1871.

Miedzy kandydatam i na deputowanych 
Paryża wymieniają dwóch znakomitych p isa­
rzy, współpracowników dziennika Debuts, 
pp. Renan i Ratisbonne. Ostatni je s t A lzat­
czykiem.

W Paris Journa l czytamy : Wczoraj
odbyły się zgromadzenia trzech sekcyj In te r- 
nationalu. Rezultatem  tych zgromadzeń były 
trzy następujące mamfesta :

K om itet centralny 
sfederowanej gwardji narodowej, 

gałęź francuzka.
, „Obywatele!

„Powiedziano, żeśmy barbarzyńcam i. Nasi 
nieprzyjaciele sami określali tę walkę. Naszą 
walką jest walka społeczeństwa przeciw dzi­
kości. Powiadają , żeśmy złodzieje , zbójcy, 
podpalacze.

„Wszyscy tu  zgrom adzeni, członkowie 
międzynarodowego stowarzyszenia roLotni- 
kow oświadczamy, i i  nie chcemy, aby nas 
równano z bandytam i, którzy Paryż spalili.

„Naszą walaą była walka uczciwości 
przeciw podłości, wojna robotników z cie- 
mięzkim despotyzmem kapitalistów  i przywła- 
ścicieli.

„D/.iś mówią o nas, żeśmy zwyciężeni. 
To niepodobna, nie potrzeba się jednak roz­
dzielać.

„Nasi kandydaci winni być postępowymi 
republikanam i, siłą liczby na3zej przesadzi­
my ieh.

„Proponujemy więc wam zamianować 
obywateli: Malon, Tridon, Latrigue.

„Wszyscy oni złożyli dowody, że są de- 
moKratami, i ie  sprzyjają rzeczypospolitej 
socjalnej.

Do obywatel: robotników Paryża.
„O byw atele!

„W alka z bronią w ręku skończona. 
Musimy uznać panowanie siły, nie przestając 
z nią walczyć, o ile możemy... Je s t to nasz 
sposób uginania się. Mocarze świata są zwy­
cięzcami dzięki naszej bezczynności. Bądźmy 
zwycięzcami mimo to wszystko.

„Trzy systemy stają obecnie naprzeciw 
siebie :

„Rząd republikański,
„Rząd konstytucyjny,
„Rząd autokratyczny.
„Najlepszy z trzech je s t obrzydłym.
Obywatele!
„Jedyna rada nam pozostaje: skupmy 

się dc koła międzynarodowego stowarzysze­
nia iobotników i zamianujmy swoich kandy­
datów :

Halon, Tolain Tridon, Rocheał, Serail- 
ler, Delerd, S ihen t.

Paryż 16. czerwca 1871.

Kom itet centralny 
federacji gwardji narodowej.

O byw atele!
„Od k ilk u  dui, d tięk i waszej odw adze

mogliśmy zgromadzać się i niedbać o wście-.o 
kłość reakcji.

„Zwycięzka władza jest dla was władzą 
legalną, ponieważ jest faktycznym rządem. 
Musimy dziś zamknąć się w legalności.

„Na kogo paść m ają nasze głosy ? Na 
ludzi którzy nie są skompromitowani, a 
winni być naszymi sprzymierzeńcami.

„Obywatele,
Robotnicy, mieszczanie czy przemysłow- 

cy, przyszłość należy do nas. Do nas um iar­
kowanych socjalistów republikanów

„Nie pragniemy wcale gwałtownego o- 
baienia społeczeństwa, chcemy tylko jego u- 
doskonalenia.

Paryż 16. czerwca 1871.
Feliksa Pyata  aresztowano nareszcie, i 

to ani w Szwajcarji, ani w Belgii, ale w 
samym Paryżu na bulwarze des Italiens. Nie 
wiemy, czy wielka bojażń, czy wielka odw a­
ga trzym ały Pyata tak długo w Paryżu. 
Bądź co bądź W ersal raduje się mocno z 
tak  ważnej zdobyczy. Pyat tyle zyskał, że 
nie będzie już doraźnie rozstizelany, ale musi 
być stawiony przed sądem wojennym.

Z g ro m a d z e n ie  n a ro d o w e  p r z y ję ło  ustawę u- 
dzielającą A lz a tc z y k o m  iLotaryngczykom czyn­
n e  i bierne p ra w o  wyborcze pod warunkiem o -
bram a stałego mieszkania; dalej ustawę nor- 
m u ją c ą  pracę dzieci po fabrykach. Przyjęło 
również wniosek przywrócenia ustawy z roku 
1850, według której wolność wyrobu i sprze­
daży broni poddaną j e s t  pewnym warunkom.

K r o n i k a .
—  K u r je re k  lwowski. Niezadługo ustaną 

przedstawienia na obu tutejszych scenach: polskie 
towarzystwo dramatyczne wybiera się podobn ś 
do Stanisławowa a niemieckie do Czeraiowieo. 
Czas feryj ma być o ty ty na restaurację teatru. 
Nam się zdaje, żo kiedy ma być przedsiędwziętą 
restauracji*, niechże? to będzie zrobione jak siv 
należy, bo inaczej szkoda ezasu i atlasu. Najpil­
niejszą potrzebą pr/y restauracji tutejszego teatru 
jest przedsięwzięcie środków prezerwatywnych prze­
ciwko niebezpieczeństwu ognia, bo doprawdy bę­
dąc we Lwowie w teatrze, aż włosy stają na glo 
wie, gdy się pomyśli co by to było, gdyby broń 
Boże podczas przedstawiania wybuchł polar, jakto 
np. przed kilkunastu duiami zdarzyło  się w W ro-- 
clawiu.

Urząd budowniczy miejski powinien wglą- 
dnąć w tę rzecz, bo wykonywanie policji budo* 
wniczej jest przecież jego atrybucją, P o s łu g u ­
jącą mu * prawa, więc i obowiązkiem. Mia­
nowicie żądać  należy urządzenia ta k  zwauej „że­
laznej kurtyny* dla izolowania sceny od amfi­
teatru na wypadek zapalenia się|dekoracyj> wygo­
dniejszego urządzouia wychodów i przedsięwzięcia 
jakichś środków przeciw^0 tym niesłychanym prze­
ciągom, jakie panują w tutejszym teatrze. Konie* 
czuem jest oprócz tego zbudowanie sufitu uad 
sceną i urządzenie przyrządów do oświetlania 
sceny i i góry, aby wtedy gdy np. w sztuce jest mo­
wa o tem, iż sionce świeci, to promienie słone­
czne nie strzelały tak widocznie jak teraz, z pod 
nóg aktorów od budki suflerskiej. Przez brak 
oświetlenia sceny z góry staje się niewyraźną grą



mjognomii w oczach. Jest to tylko pobież­
ne wyliczenie wymaga.u, jakie stawiać można 
względem teatru tak bogato uposażonego i tak 

czną posiadającego publiczność jak teatr hr.
S k a rb k a  we Lwowie.

J e d n ą  z p la g  naszego m iasta  je s t  p ro le ta - 
r ja t ,  k tó ry  w śród d n ia  zdybać m ożna na  nlicy 
w łach m an ach , albo  w ysypiającego się  na  sk w a­
rze  słonecznym  pod m nram i kam ien ic . N ależa lo - 

organom  publicznego porządku tak ich  obdar- 
tu su if zb ierać  po ulicach m iasta , i w ydalać do 
m ie jsc  p rzynależnych , albo p izym uszać do z a ­
robkow ania  przy ro b o tach , o k tó re  dz iś p rzy  ty lu  
budow ach nie tru d n o , zw łaszcza, ie  u sk arża ją  się 
n a  b ra k  robotn ików . —  To w ylegiw anie się po 
u licach  tak ich  nicponiów , je s t  wielce gorszącom  
‘ „ ie  pow inno być c ierp ianem .

J u tro  odbyć się  ma m sjówka Besidy r u ­
sk ie j. O godzinie 3 . popołudniu  zb ie ra ją  się u czest­
n icz  je j koło s tu d n i na  Pohulance, poczem w y ­
ruszyć  m a ją  d a le j w las .

—  N a  w y s t a w ę  d z ie l  s z t u k i , u rządzoną 
w N arodnym  domu przez T ow arzystw o przyjaciół 
sz tu k  p ięknych we Lwowie n a d esz ły  nowe o b ra ­
ły ,  a  m ianow icie : „P o w ró t z o d pustu" o le j. 
p rzez K o tsisa  A leks, w K rakow ie i p o r tre t męż 
czyzny, olej. przez G rabow skiego Ję d rz e ja  wo 

L w ow ie.
W ystaw a kończy się  w łączn ie  z dniom  2 . 

lipca  b . r . L . D zbański.
—  Wyścigi honna we Lwowie rozpoczy 

n a ją  się dziś d. 2 4 . czerw ca pod kierow nictw em  
w ydziału  ga l. Tow . chow u koni i wyścigów. S ę ­
dziow ie: h r . J a n  Jo s ik a , c. k. je n e ra ł ,  hr. W il­
helm  8 iem ień sk i. K om isarz m in iste rstw a  ro ln ic-

wa: h r . W ilhelm  Sieniieóski, p rezy d en t k ra jo -
*j kom isji chow u koni. Korni a rze  to rn  : p an n ­
ie E razm  W olański, E ug en ju sz  Jo rd a n  Stojow- 

ki. S ta r te ry :  pp- A n to n i K ow nacki, A lfred 
C ielecki. P rz y  wadze : p. M ikołaj W ulański. Ko­
m isja  s p o r n a :  pp . h r . W ilhe lm  S iem ieński, M i­
k o ła j W olańsk i, A lfred  Cielecki. J a k o  z a s tę p c a :  
h r . Ju l in sz  B ielsk i.

B ieg I .  o godzinie 5 . po p o łudn iu . N a ­
g ro d a  T ow arzystw a 8 0 0  z ł.  K onie wszelkiego 
w ieku, urodzone w G alicji, W . ks. K rakow skiem  
i na  B ukow inie, lu b  w roku urodzen ia  sp ro w a­
dzone. M eta 1 %  mil i ang . W aga  3 letnie 1 1 2 , 
4 le tn ie  1 3 2 , 51etnie i s ta rsze  1 3 7  funtów  c ło  
wych. K lacze 3  fu n ty  m niej. K ouie pól krw i i 
pochodzenia o rjen ta ln eg o  5  fun tów  m uioj. Koń, 
k tó ry  w y gra ł do 1 0 0 0  zł. 3  fu n ty , je ś li w ygrai 
do 2 0 0 0  z ł.  5  tu n tó w , je ś li więcej 8  f t. w ięcej. 
J e d n a k  koń za w ygrane ty lk o  jed n em u  z tych  
obciążeń podlega. Jeźdźcy krajow cy. W k ład k a  
5 0  z ł. wycofanie tra c i połowę. D ru g i koń d o ­
s ta je  połow ę w kładek .

B ieg  I I .  o  godzin ie  5 %  P° p o łu d n iu . N a ­
g ro d a  cesarsk a  I I I .  k lasy  3 0 0  dukatów . O giery  
i k lacze pół k rw i i pochodzenia o rjeu ta ln eg o  
w szelkiego wieku w G alicji, W . k s. K rakow skiem  
i  n a  B ukow inie u rodzone i w ychow ane, lu b  w 
roku  B rodzenia sprow adzone. M e ta : 2 m ile ang . 
W a g a : 31etnie 1 0 6 ,  4 le tn ie  1 3 1 , 51etnie i s t a r ­
sze  1 3 7  fun tów  cłow ych. K lacze 3  fu n ty  m niej. 
K oń, k tó ry  raz  w y g ia l tak ą  n ag ro d ę  4  fu n ty , 
je ś li dwa razy  6 fo n t.,  je ś li trzy  lu b  więcej razy  
8  fu n t .,  w ięcej. W k ład k a  6 0  z !r., w ycofanie trac i 
połow ę, jed n a k  deklarow ane na  m iesiąc p rzed  
b iegiem  wycofanie wynosi ty lk o  2 0  z lr. D rug i 
h 'ń  d o sta je  połow ę w kładek , reaztę  w kładek zw y- 
«ię*va po o d trącen iu  pojedynczej w k ładk i d la  
trzecieg o  konia.

B ieg  I I I , O godzinie 6toj po południa . N a ­
gro d a  T ow arzystw a 5 0 0  z lr .  (S e llin g  S takes. 
B ieg  sprzedaży .) K onie wszelkiego pochodzenia i 
w iek u . M e ta : m ila a n g ie lsk a . W a g a :  31etnie 1 2 0 , 
41etnie 1 4 0 , 51etnie i s ta rsze  1 4 5  ffc. ct. K lacze 
3 f t. m niej. Zwycięaca na  sp rzedaż  w drodze p u ­
blicznej licy tac ji za  1 0 0 0  z łr . K onie po za g r a ­
nicam i G alic ji urodzone 7 f t .  więcoj. J e ś l i  zw y- 
cięzoa je s t  n a  sprzedaż ta  7 5 o  z łr . ,  5  fun tów  
m niej —  jeś li za 5 0 0  z lr .  2 0  fun tów  inuiej. 
W k ła d k a  6 0  z lr . ,  w ycofanie 3 0  z lr .  D rug i koń 
połow ę w kładek. N adw yżka ze sprzedaży  do

k as7)- , ,  •Biflg IV . o godzin ie  6 1/* P° po łudn iu . Na* 
g ro d a  c esa rsk a  I .  k lasy  5 0 0  *duk. 31etoie i s ta r -  
sze og iery  i klacze w m o n arch ii a u s tr .-w ę g . u 
rodzone, albo w roku  urodzenia  tam że sprow a­
dzone. M eta 2 %  m ili an g . W a g a :  Sło tn ie 1 0 6 , 
41etnie 1 3 1 , 51etm e i B tarsze 13G ft. c ł. K la ­
cze 3  fu n ty  m niej- Konie urodzoue i do dwóch 
ła t  w ieku, chowane poza g ran icam i G alicji i B u ­
kow iny 5 fun tów  więcej. R oczniakam i m ianow a­
n e  konie  krajow e 5  ft. ulgi- K ouie czyste j k rw i 
°* ł« a ta ln e j 1 2  f t., konie pochodzenia o r je n ta ln e ­
go i Pół k rw i 7 ft. m niej —  Koń. k tóry  w y­
g ra ł  w jed n y m  biogu 3 0 0 0  do 5 0 0 0  z lr . w łą ­
czn ie  5  f t., j«4ii w ygra ł dw a ta k ie  biogi J a lbo  
w jednym  biegu 5 0 0 0  r} r  lu b  więC0j  g  ft . wię­
cej, jed n ak  za w ygrane koń tylko jednem u i  t y k  
obciążeń podlega. W k ja d k a 150  z lr . ,  wycofanio 
tra c i  p o l jw ę ;  deklarow ane n a  m iesiąc p rzed  b ie ­
g iem  wynosi tylko 5 0  z łr . Koń, roczniakiem  m ia­
now any p łac i tylko 25  z lr. w ycofania. D rug i 
koń d o sta je  połow ę w kładek, resztę  w kładek 
zwycięzca po od trącen iu  pojedynczej w ładk i d la  
trzeciego  konia.

B ieg V. O godz. 7 < p 0 p o łudn iu . N a g ro d a  
Towarzystwa. P utaar srebrny. (H u rd le  race. B ieg 
1 plotami). K onie l le tn ie  j s ta rsz e  wszelkiego 
ro d u  i k ra ju . Panow ie, j e l d ł ą  w k o lu rich . Meta 
raz  w ko ło  toru (9 6 0  )  4 p ioty 3 . w v . 
sokie. W aga 4 lo tm a 1 4 0 , 5 le t„ ie  j  a tarsz0  1 4 5  
f t .  c ł. K lacze 3  ft. 1%'J- Konie w k ra ju  rodzo­
ne 5  ft. m niej. W kładka  3 0  zł. wycofanie 25 
z ł. D ru g i koń połowę w kładek.

—  G ra d . D n ia  5 . b. m. sp ad ł silny  g r a ą  
w G łuchow ie, w powiecie lwowskim; 12. b . 0 l. „ 
K opyczyńcach, w' powiecio hus a-yńsknn; 8 . bm 
w S tarem m ieście, G rodow icach, ChyroWie, P o sa ­
dz ie  C hyrow skiej, P o lau ie , S liw uicy, Berezowie, 
T a rn a w ie  i S lochyni ( w poWjecj0 sta ro m ie jsk im ), 
d- 6 . b. m. w P odhajczykach , Z ah a jp  .iu , Robyui. 
O»trowcu, P ruchm szczu , O etapkow caoh, Czecbo-

T n r J  iWu i2Ca SUT '  PoUt”i* * .  R  ‘Sochaczo, 
lo r c e  1 Dz a r kowie (w  powieuie K oiom yjskim )

b r  l ! l ię l(0 W a nie- O**, WWiofc-ki w D ubiu  
przez Dr- K tnauae la  Borkow skiego z Ponikw y z*, 
łożonej, któreum ^  Qu JU2 pabhczna P0(lzi 
kow anie złożyliśm y, kom ite t o0ntra ln y  
s tw a  gospo ar= ieg0 g a licy jsk iego  we Lwowie za 
pośrednictw em  R ady  0(|dM a|n darCillg0 w
B rodach  p rz e s ła ł w d a r łe  2& M tjik  książeczek 
w ydauia  K arola F o rs te ra .

Gdy podpisani widzą, j j  t0n nQ ^  zna- 
czm e naszą  czytelnię pom nożył, t „ sk ład am y  p u .
DUczme kom itetow i cen tra ln em u  T ow arzystw a g o ­
sp odarsk iego  galicy jsk iego  we Lwowie za  okazaną

gorliw ość ku  szerzen iu  ośw iaty  m iędzy ludem , ' 
szczere podziękow anie.

D ubie d n ia  16  czerw ca 1 8 7 1.
M aciej Stojanowski nauczyciel lądow y, 

Iw a n  D o łyn iuk  naezelm k  gm ., M ichał K on - 
tny  zastęp , nacz.

—  -N h iO l d n ia  19 . czerw ca. G rzęda gm in n e  
i m ieszkańcy tu te jsze j okolicy czu ją  się być obo­
w iązan i z łożyć niniejszem  szanow nej dy rekcji 
pocztowej we Lwowie sw oje podziękow anio za 
otw orzenie poczty w N aro lu  —  gdyż daw niejsza  
posy łka  do B eizca by ła  z wielu niedogodnościam i 
p o łączo n a ; —  oraz uznajem y gorliw ość, pilność 
i rzetelność  ustauow ionego tu  p o cztm is trza , pan a  
F ra n c iszk a  Zw ierzchow skiego, w p e łn ie n in  jego 
obow iązku. Swojem  postępow aniem  potrafił on 
zjednać sobie ogólny szacunek  i pow ażanie.

(P o dp isy .)

—  Zaprfaszenie. D nia 2 9 . czerw ca b r. o d ­
będzie się w K ołom yi w sa li g im nazjum  r e a ln e ­
go o godzin ie 3 . p o p o łu d n iu  walne zgrom adzenie  
tow arzystw a pedagogicznego, na  k tó re  podpisany  
zarząd  szan  członków  o d dzia łu  kolom yjsk iego  i 
szan . publiczność zap rasza .

P orządek  d z ien n y : 1- O dczytanie p ro to k o łu  
z osta tn iego  walnego zgrom adzen ia. 2. Sp raw o­
zdan ie  podskarbiego o s tan ie  sa sy . 3 . O dczyt p. 
K o baka. O rozwoju języ k a  polskiego. 4 . R o z p ra ­
wa p. D w ern ick iego: Co sto i na  przeszkodzie
rozwojowi szkół ludow ych, i ja k ie  są  środk i za­
radcze przeciw  te m u ?  5 . W nioski pojedyńczych 
członków .

Od zarząd u  oddziałow ego Tow . p ed ag . 
w K ołom yi 18 . czerw ca 1 8 7 1 .

J a n  Borzem ski, se k re ta rz .
— Prasa parjodyczna w nadbałtyckich 

prowincjach. W trzech  g u b e rn iach  n a d b a łty c ­
kich prow m cyj wychodzi pistu periodycznych 3 6 , 
które liczą czytelników  4 3  0 0 0 . P ism a te  wyda 
wane są  w n astęp u jący ch  m iastach  : w R ydze, w 
M itaw ie, w Rew lu, w P ern o w ie , w D orpacie , w 
N arw ie  i w L ibaw ie. C ztery z tych  pism  są  d z ien ­
nikam i urzędow em i, pozostałe  3 2  wychodzą n a -  
k l : dcm  p ry w atnym . N u jłro ższem  z nich  je s t  
Bygska Gazeta niemiecka (kosz tu je  11 ru b li  
rocznie); na jtańszem i s ą :  g aze ta  w języku estoń 
skim  p. t .  E sti Postimes wycnodząca, i d z ien ­
n ik  w języku  ło tysk im  w ydaw any p. t .  Łatwie- 
szu A w izrs  (k o sz tu je  bez p rzesy łk i rocznie 7 0  
kopijek). N ajw ięcej p reuum eratorów  ( 7 6 0 0 )  liczy­
ła  lo ty sk a  g aze ta  Majas I F i e s i s ,  na jm niej ( 1 9 3 )  
libaw ska n iem iecka g aze ta . Dziewięć pism  m iało  
p rzesz ło  1 0 0 0  p ren um erato rów . N ajw ięcej pism  
w ydaw ano w Rydze (1 4 )  i w D orpacie  (1 2 ) .  
C odziennych g aze t w 1 8 7 0  roku  by ło  dz iew ięć ; 
dw udziennych  dw ie, co t r zy dn i w ychodzących 
trzy , tygodniow ych jed enaście , in n e  w ychodziły 
co m iesiąc a  naw et w d łu ższy ch  o d stęp ach . J e ­
dy n a  w m oskiew skim  języ k u  w ychodząca tam  g a ­
zeta  liczy ła  na  6 0 .0 0 0  M oskali, m ieszkających  w 
n a d b a łty ck ich  p row incjach  ty lko  7 5 0  p ren u m e­
ra to rów , t .  j .  jednego n a  8 0  M oskali. N a  2 0 0 .0 0 0  
Niemców i żydów w ypadło 22 dzienn ik i i 1 9 .0 0 0  
czyteln ików , to  je s t  jed en  n a  10  N iem ców . N a 
1 .1 0 0 .0 0 0  Łotyszów  w ypadło  3 gazety  i 1 2 .6 4 7  
prenum erato rów , to  je s t  1 n a  8 7  Łotyszów . —  
Siedm set p ięćdziesią t tysięcy F innów  (E stów ) m a­
ją  pięć g aze t i 5 7 ó 0  p ren u m era to ró w , to  je s t  1 
na  1 7 0  F innów .

—  Komitetowi dla zbierania zboża na  za ­
siew d la  fran cu sk ich  rolników  zosta ło  jeszcze 0- 
koło 5 0 0  z łr . w gotówce i p aręeet korcy zboża. 
Otóż zdaje  się , ie  fran cu scy  rolnicy zapew ne ju ż  
obsia li ja rz y n ę , więc może obejdą  się  bez tej 
od ro b in y  polskiego z ia rn a . Z re sz tą  te ra z  nie s ie ­
dzi im Niem iec tak  tw ardo  na k a rk u , i je s t  tam  
kom u o n ich  pam iętać. N atom iast o naszych b ie ­
d akach  n ik t tera*  we F ra n c ji nie m yśli —  więc 
my o nich p am ię ta jm y . G rzechem  b y łoby  tych 
parę  tysięcy gu ldenów , k tó re  d a  się  uzyskać ze 
sprzedaży  tego zboża, nzb ie ran eg o  przez k o m ite t 
o k tórym  m owa, nżyć w śród teraźn ie jszy ch  oko­
liczności n a  ja k i inny cel, j a k  na z ap „m o ien ie  
grodnej i opuszczonej e m ig rac ji polskiej we F r a n ­
cji In n y  byl nasz  Btosunek do F ra n c ji  w o ju ją ­
cej z P ru sak a m i, a  inny  do F ra n c ji, korzącej 
się przed T hiersem  : w raz z w ojną skończyły  się 
nasze rachunk i z F ran cu zam i —  m yślm y te raz  
o sobie.

—  -Przyjaciela domowego" w yszedł n r . 
13  i z aw ie ra : N ieśm ierte ln i czyli pow stan ie  nad  
Bajkałem w rokn 1 8 6 6 , dram at w 3  oddziałach. 
Wojska p-ilski© w słu żb ie  francuskiej. Dzwon w 
ruchu, poem at. O zachow aniu  się  w chorobach 
przez dr. Paulickiego (c. d .). Sposoby ło w ien ia  
raków. Leczenie podagry, nowy środek. Zyzo- 
watości leczenie. Sporząd/.euie laku do użytku do- 
mowogo itp . rozm aitości. K ron ika i d ro b iaz g i. 
W zory znaków do chustek z ryciną. P a m ię tn ik  
zasłużonych w Polsce ludzi, przyzuaczouy jako 
dodatek do P rzy j. Dom., wyjdzie już z nastę­
pującym numerem tego czasopism a.

Gospodarstwo przem ysł i  handel.
Ogłoszenia. N a w ystaw ie b y d ła  ro g a te g o , 

odbytej w Ź uraw nie  d n ia  3 0 . m aja  rb . ,  kom ite t 
sędziów , zam ianow any do prem iow an ia , udzielił 
ta k o w e : ,

A . Z funduszów  subw ency jnych .
I_ Za obory c a łe :  

a) nag rody  pieniężno P° 6 0  z l r . :  1. Lek 
czyńskiem u Czoslawowi z C zerteża. 2 . K o m o rn i­
ckiem u S tan is ław o w i z Zaw adki.

b) pochw ały p iśm ien n e : 1. C hajęckiej E w e­
lin ie  z Z u raw n a . 2 . D om ańskiem u Szczęsnem u z 
L achow ic

I I .  Za pojedyńcze s z tu k i:
a) nagrody p ien iężne po 3 0  z ł r . :  1. G ra- 

natow skiem u M ieczysław owi z Łukow a za krowę 
z cielęciem . 2 . K opiejce M ikołajow i (w ło śc ian ino ­
wi) z Ż u raw u a  za  ja łów kę.

b) pochw ały  p iśm ien n e : 1 . Łosowskiem u 
Józefow i z Łukow ca za krowę z cielęciem . 2 . 
Kalinowiczowi Józefow i z L u ty n k i za krowę.
B. Z funduszów  oddzia łu  gospodarskiego ż u ra -  

wieóskibgo, n ag ro d y  po 1 0  z lr.
1. G iłeckiem u Nykole (w łościaninow i) z Z y- 

raw y za b u h a ja . 2 . G aw łow skiem n Jan o w i (w ło ­
ścian inow i) z R udy  za krow ę 1 ja łów kam i

P . Kom ornicki z rzek ł się swej nagrody , 
prosząc, ażeby  z takow ej 1 0  z łr .  dano jego p a ­
stuchow i, W asylow i M otulakow i, a  resztę  do kasy 
tu te jszeg o  oddzia łu  n a  p rem iow anie  byd ła  w ło ­
ściańskiego podczas n a jb liiszo j w y s ta w y ; sz la ­
chetnem u tom u p ostąp ien iu  z podziękow aniem  
zadość uczyniono.

Wiedeń 2 2 . czerwca. (K oresp . Gaz. Nar.) 
(S p iry tu s ) . W  a rty k u le  tym  o b ró t nieco s łab n ie -  
je , sp rzedano  w praw dzie k lik an aśc ie  p a rty j zho 
żowego p ro d u k tu  po 5 3  %  n a  b . ra. za stop ień , 
w ogóle jed n ak  ru ch  handlow y m ały . G łów ną 
przyczyną  pew nej s ta g n ac ji je s t  n iezaprzeczen ie  
p ięk n a  pogoda, od ty godn ia  trw a jąca , gdyż z n ią  
razom  podniosły  się ja k  na jlepsze  nadzieje  na  
zb iór kartofli togo roku. Zam ówień na te rm in a  
w późn;ejszych m iesiącach n ie było żadnych.

O rzepaku i oleju rzepakowym. Mimo 
to , ie z ag ra n ic ą  ceny oleju j rzepaku  w o sta ­
tn ic h  dwóch dn iach  siln ie ku  podwyżce dążą, na  
ry a k u  tu to jszym  obró t je s t  c iąg le  jeszcze j a ł o ­
wym. Z a  m ierzycę rzepaku  z nowego sp rzę tn  z 
do staw ą  w jes ien i ab  P e s t nm aw iano tu ta j  na 
w eksel, p łacono 1 4  z łr . 8 5  c. gotów ką. Z a c e tn a r  
oleju rzepakow ego p łacą  2 8  z lr . wekslem , 7 8 .7 5  
z lr . gotów ką. W iele o fert leży w 'u te jszy ch  b iu ­
rach  kom isowych z B a n a tu  po 1 3 .5 0 — 1 3 .3 7  zł. 
ab Szegedyn, T em esw ar i td . a n ie z n a jd u ją  i ię 
n a  n ie odbiorcy. Sp rzę t rzepaku  rozpocznie się 
tem i dniam i, co ta k ie  nie m ało  w płynęło  na  j a ­
łow e usposobienie.

Program w alnego zgrom adzenia  IV . rad y  
ogóluej c. k. T ow arzystw a gospodarskiego g a l i ­
cyjskiego d n ia  7. i n astępnych  lipca 1 8 7 1  we 
Lwow ie w wielkiej sa li ra tuszow ej.

.1 .  Z agajen ie  o godzin ie  1 1 . z r a n t .
2 . B udżet T ow arzystw a i Bikoły n a  rok 

1 8 7 1  i 1 8 7 2 .
3 . W ybór członka k om ite tu  w m iejsce p . 

Pajączkow skiego .
4 . W ybór członków  honorow ych i ko ­

respon d u jący ch .
5 . W niosek kom itetu  o k ó łk ach  w łościańskich .
6 . Posiedzen ie  poufne pp . delegatów  a  n a ­

stępn ie  wnioski i życzenia oddziałów .
7. W ycieczka do D u b la n .

Z rad y  kom itetu  c. k . Tow. gosp. g a l.
Lwów d . 17 . czerw ca 1 8 7 1 .

Smarzewski, Grel t nger-Greliński,
p re z e s . sek re ta rz .

Przewodnika ekonomicznego n r. 2 5  zaw ie­
ra : Z w rot kap ita łó w  ku zagran icznym  pożyczkom .
0  dobrach  rządow ych. R ozm aite  wiadom ości. D o­
n iesien ia  rolnicze, handlow e i przem ysłow e. T a  - 
belka kursow a.

Z rząd kol. gal- Karola Ludwika przyj
m uje  od d n ia  wczorajszego n a  nowo p rzesy łk i 
pospieszne i frach tow e tak  drob iazgow e, j a k  i w 
ładuffaeh  calow ag-onow ych, z przeznaczen iem  de 
Rzeszy n iem ieckiej po za N o rym berg ję .

Wyciąg 2 Dziennika urzędowego Gazety 
lwowskiej z  dnia 21. czerwca z nr. 140.

Edykta. Sąd k ra j. we Lwowie d tto  3 1 .  
m aja do 1. 2 7 0 9 1  o g ła sz a , ie  pod dniem  16 . 
w ykreślone zostało  z re je s tru  handlow ego, przy 
f irm ie : „ F ilia  b a n k u  cen tra lnego  au strjack ieg o  
we L w ow ie", upow ażnienie pp . N iew iadom skiego
1 H e fe rn a  do podp isyw an ia  te j filii. Sąd  k ra j.  
we Lwow ie d tto  3 1 . m aja  do 1. 2 7 0 9 0  o g łasza , 
ie  z ac iąg n ię tą  zo s ta ła  do re je s trn  handlow ego 
firm a h an d lo w a: „ N afta li A d le r* , k ram arz  su k ien  
we Lwowie. Sąd pow. d la  p rzedm . Lw ow a d tto  
8 . m aja  do 1. 3 2 1 7 , podaje  do w iad o m o ści, ic  
we Lwow ie d . 7 . kw ietn ia  1 8 6 8  A lek san d er So- 
kalsk i zm arł bez pozostaw ienia  o s ta tn ie j woli 
rozporządzenia . S p ad k ob iercy  dom niem ani w inui 
w p rzec iąg a  roku  p raw a swe w ykazać. K u r. m assy 
p. adw . d r . Hoffm an z zastępstw em  p adw. 
d r . G regorow icza. S ąd  obw. w T arnow ie d tto  
2 4 . m arca  do 1. 4 1 9 8  uw iadam ia  o sprzedaży  
egzekucy jne j realności pod 1. k. 3 8  do m assy 
F re id y  B eili F ipkelste inow ej należącej pto 1 6 8 5  
z ł. na  rzecz E 'ia s z a  L eistyny . T erm in  sp rzed . 
25  lipca . Cena szacunkow a 6 1 9 1  z ł. 51 cent. 
w. a . Sąd k ra j. we Lwowie d tto  4 . m arca do i. 
2 2 5 2  wzywa posiadaczy wedle p odau ia  zgu b io ­
nych n a  im ię szp ita lu  ubogich  w W iśniczu  win- 
kulow anych lis tów  zastaw nych  ga l. T ow arzystw a 
kredytow ego ziem skiego. Ser. I I I .  ,l r . 4 0 4 2  na 
1 0 0  z l.  4 % ,  ser. V. nr. 1 1 0 6  n a  1 0 0  z ł .  
4 % ,  n r .  4 4 0 7  n a  1 0 0  zł. w. a . 4 ° /0 . n r . 4 4 8 0  
n a  1 0 0  zl. 4 ° /0 , n r . 4 4 0 9  ua 1 0 0  z ł. w. a . 
4 °/0 aby do roku  sześciu tygodni i trzech  dui 
sądowi przed łoży li. Sąd  pow. m iej. deleg  k rak . 
d tto  3 . m aja  do 1. 7 5 9 7  zaw iadam ia  p. S y k s tu ­
sa  W ojciechow skiego o zniesionym  pozwie p rz e ­
ciw niem u p. J a n a  N epom ucena Hanickieg-o p to  
1 6 6  zl. T erm in  5 . w rześn ia  do sum  rycznej ro z ­
praw y. K ur. d r . W yrobek. Sąd pow. w P r z e ­

worsku d tto  1 2 . fczerwca 00 1. 8 3 5  podaje  do 
w iadom ości, że w nocy z 9 . n a  1 0 . czerw ca 
b. r .  sk rad zio n o  kapcow i P inkasow i B a n d a  n a ­
s tęp u jące  p a p ie r /  w artościow e : je d n a  sz tu k a  
losu ks. l a l  fi n r . 9 1 5 8 5  n a  4 0  z ł., je d n a  sz tn k a  
losu K la ry  9 7 8 0  n a  4 0  z ł. z podpisem  k u p ca  z 
Sam bora K rom m era, je d n a  sz tu k a  pożyczki n a ­
rodowej z r . 1 8 5 3  1. 6 9 2 1 1  n a  1 0 0 0  z l. nako- 
niec obKgacje indem niz. se r. 2 1 0 6 5  na 1 0 0  z l. 
se r. 2 1 3 6 8  na 1 0 0  z ł. ,  se r. 2 1 2 8 2  na  1 0 0  z ł. 
se r. 1 1 2 0 2  n a  1 0 0  z l., se r. 2 9 5 3  n a  1 0 0  z l., 
se r. 8 4 3 0  na 1 0 0  z ł . ,  se r. 1 7 0 0  na  1 0 0  zł. 
W zyw a się  każdeg(( a b y  tych pap ie ró w  w artościo ­
wych nie nabyw ał 1 o posiadacza  na jb liższej w ła  
dzy doniósł.

Obwieszczenia. N a zabezpiecz, dostaw y 
ra a te rj. do pokrycia  gościńca Stry j9ko-lw ow skiego 
licy tac ja  1 2 . lipca  w nam iest. tu te j za pom ocą o fe rt. 
Cena n a  rok 1 8 7 2  wynosić będzie 3 3 7 3 1  z ł. 7 5  c. 
N a  gośc ińcu  z D e laty n a  do Ja b lo n ic y  m ają być 
następ u jący  budow y usku teczu ione  w ciągu  la t  
1 8 7 1 , 1 8 7 2  i 1 8 7 3 : budow a g o śc ińca  6 7 9 ' / 2 
sążni za  cenę 2 2 0 7 8  z ł. 1 5  ł/ s c eu t., budow a 
m ostu n r . 71  za cenę 4 9 9 6  z ł. 8 7  c ., budow a 
m ostu nr. 8 2  za  2 7 2 6 4  z ł. 1 4  C-, budow a m o ­
s tu  n r. 9 9 . za 2 0 6 4 3  z l.  5 6  c. r . 1 8 7 1 — 1 8 7 2  
odbudow anie d rog i d łu gośc i 1 0 7 2  w cen ie  fisk a l­
nej 3 0 4 9 9  z l. 27  c. razem  w ięc za 1 0 5 4 8 1  z ł 
9 9 '/ i  c . w. a. T erm in  do 1 2 . lip c a  n a  ręce 
lwowskiego n am iestn ic tw a. W K rośn ie  w s ta ­
rostw ie  licy tac ja  1 2 . lipca  n a  dostaw y m a te rja lu  
do pokrycia  gościńców państw ow ych n r  rok 1 8 7 2  
wynosi cenę flsk. 1 1 7 5 8  z ł. 3 5  c. w. a . Iz b a  
n o ta r ja ln a  w K rakow ie o g łasza  k o n k u rs  od d tty  
1 4 . czerw ca do 1. 1 5 7  na  posadę n o ta r ju sz a  w 
K rakow ie. Połączony  je s t z tą  posadą  rów nież 
obow iązek złożen ia  k aucji służbow ej w kwocie 
5 2 5 0  z l. w. a . T erm in  do końca lipca .

Licytacje. N a  budow ą budow li konserw a­
cyjnych w 1. 1 8 7 1 .  1 8 7 2  i 1 8 7 3  na  gośc ińcach  
państw ow ych w okręgu  bndow. nadw orn iansk im  
licy tac ja  z a  ofertam i 4. lip ea  w N ad w ó rn ie . 
C ona fiska lna  robó t n a  1 8 7 1  do w ykonan ia  p rz e ­
znaczonych wynosi 1 5 2 9 2  z l. 7 6  j t  cenę. M a- 
te r ja ł  do pokrycia  gościńca na trz y le tn i p rzec iąg  
w obw. Zaleszczyekitn  licy tac ja  za  o fertam i na 
d n ia  3 . lipca  w Z aleszczykach. C ena  flsk. szu tru  
dostaw ę a a  rok  1 8 7 1  wynosi 6 6 4 7  z ł.  3 5  c. 
N a  dostaw ę sz n tru  n a  rok 1 8 7 2  licy tac ja  w s ta ­
rostw ie  N adw órn iańsk im  n a  d . 3 . lipca . Z a 1 4 0 0  
swyzm  4 .2 2 6  z łr .  6 5  c. fisK. P rzym usow r Bprze- 
daż re a l. we Lwowie pod 1. 8 6 3 '/*  p . T adensza  
W iśniow ieckiego w łasnej na  d n in  2 4 . lip ca  i 2 5 . 
s ie rp n ia  1 8 7 1  pL  kwoty w eksl. 7 9 3  zŁ  na  rzecz 
p p . N ag elm ak er i E m ila  L epaye. C ena wyw oła­
n ia  2 4 .8 1 3  z ł.  4 1  c. w. a. O te j licy tac ji za ­
w iad am ia  się  w ierzycieli i T o b iasza  J a ro sz a , J ó ­
zefa M alickiego ln b  M aleckiegu, A nnę  S ie rad zk ą , 
p. Józefę  z h r . K om orow skich U lan iecką  , Ksw. 
d r . Pom idtiow dkiego w zas tęp stw ie  d r . S ch ren z la . 
Zabezpieczenie ro b ó t około p rzekopn  n a  D n ie ­
s trz e  p rzed  H aliczem  odbędzie Bię licy tac ja  w 
s ta ro stw ie  S tanisław O w skiem  u a  28. czerw ca. 
C ena fisk. 9 , 8 1 9 . z ł.  1 9  c.

Sąd obw. w Rzeszow ie d tto  2 6 .  m aja  do 
liczby 2 6 5 2  donosi o licy tac ji l/t  d ó b r R aksza  
w a, w łasność E d w a rd a  B lu m en th a la  n a  te rm i­
nach 1 9 . lipca , 2 4 . s ie rp n ia  1 8 7 1  sp rzed aż  b ę ­
dzie n a  rzecz p. H e len y  Gordowicz p te  1 4 7 6  
z ł. 8 2 7 t  cen t. C ena w y w o ła n ia : 2 9 .8 2 7  z l.
1 5  o. w. a . Sąd pow. w G orlicach  d tto  2 6 . 
m aja  do  1. 2 5 7 6  cyw . uw iadam ia o licy tac ji po­
łow y realności pod n r . 9 4 . w G o rli-ach  położo­
nej R a c h a n ia  Scheynag ła  w ła sn e j, n a  rzecz R a ­
cheli Ł am bakow ej p tto  4 0 0  zl. z 6 ° /p od 9 . 
Czerwca 1 8 6 6  i kosztam i sądow em i w kwocie 
5 3  z ł. 42*/* c. w. a. T erm in  1 9 . lip ca  i 21 . 
B ierpnia. C ena w yw ołan ia  połow y re a l. stan o w ią  
1 5 1 7  zl. 5  een t. K n r. p  Adam Z u rew sk i z z a  
stępstw em  p. E d w ard a  Ł ozińsk iego . S ąd  k ra j. 
we Lwowie d tto  1. k w ie tn ia  do 1. 6 4 5 8 5  u w ia ­
d am ia  w szystk ich  ty c h , k tó rzy  jakiekolw iek p r e ­
tensje  n a  ju ry d y ce  GabryelOwka w powiecie lw o­
wskim  p o ło żo n y m , zabezpieczone m a j ą , i e  za 
czynsze em fiteutyczne i robociznę, k a p ita ły  inde- 
m nizacy jne  w kw otach  2 5 2  z l.  2 0  c. i 1 2  z l. 
2 7  ‘/s k r. m. k ., że rów nocześnie w prow adza się 
postępow anie  sądow e celem  p rz y zn a n ia  rzeczone­
go k a p ita ła ,  a  w zględnie zaliczk i n a  ten  k a p ita ł.  
Z g łaszać  się  należy do 1 5  s ie rp n ia . Sąd pow. w 
B ochni d tto  3 0 . m aja  do 1. 6 8 7  cyw. p o w iada­
m ia o licy tac ji n a  te rm in ac h  3 1 .  s ie rp n ia ,  2 8 .  
w rześn ia  i 2 7 .  p aźd z ie rn ik a  w realnośc i pod . 1. 
4 6 5 — 4 6 0  w B ochni położonych w łasności p. 
A n n y  Scbollm ayer p to  w ierzytelności w sum ie 
4 9 7 3  z ł. na  rzecz p. J u l i i  Suw lkow ej 2o N a g y . 
C ena w yw ołan ia  2 7 .3 3 2  z ł.

Telegramy Gazety Narodowej.
( Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń 23. czerwca. Na dzisiej-
szeia posiedzeniu Izby u iisze j R ady  p a ń ­
stw a toczyły się dalej rozpraw y nad pod­
wyższeniem  poKojowego s ta n u  pułków  
konnicy. Odrzucono wniosek R ech b au e ra , 
p rzejścia do porządku dziennego. Rów nież 
odrzucono jednobrzm iący praw ie z rządo- 
wem przedłożeniem  wniosek m niejszości 
kom isji 72  g łosam i przeciw 6 1 . P rz y ję to  
* a ś  w niosek większości kom isji z tą  p o ­
p raw k ą , aby  reze-w istom  spędzony w cz y n .

L w ów , * Izby hautllowej 
dnia 23. czerwca 

I I .  A aeje  za  sz tu k ę . 
Kolej gal. Karola Ludwikaj 

„ Lwow.-Czern. Jasay  1 
Banku bip. gal z wpł. 50°/„ 

.  krajów, z wpł. 40" „ 
!,*• L is ty  z a s t .  za 100  zł.

B a n k u * ?  ^
“* r '

“ • ‘ i ł .  V J 5 5 > 7 - .
D ukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleon lor 
Pór im perjal rosyjski 
Rubel rosyjski sreurny 
Rubel rosyjski papierowy 
"rusk ie  hilecy kasowe 
Srebro 

W iedeń d. 21. czerwca. 
P a p ie ry  p a ń s tw a  a u s t r  
50/ ren ta  austr. w. a  
_  >> ”, >> srebrem
Pożyczka ost. z r. 1339

250 0 -1251 
173 -25(174 
129 50 131

III

płacą żądają

zlr. wai. a.

0< 
2: 
00

00 00 70 00

84 75, 
75 ot.) 
8.) 60, 
90 5U

85
76
90
91

75 10 75 
00 00 100

5 76 
5 81 
9 77 

Oj 93 
1 9<) 
1 6a 
1 82 

121 50

0 
5 
9 

LO
1 
1 
1

123

Ł]
O
50

6
5*

83|
86
85
15
95
6l!
«3
Od

59 751 59 
69 35: 69 

287 00 288
i

Pożyczka loter. 2 r< 1^54 
>1 » ?» 186d
» >• » 1864
„ podatk. z r. 1864 

L isty zastawne domen. 
Oblig. indemniz. ra i.

1. oukow.
”  Akoje b ankow e.

A nglo-austrjaekie 
C entralny ban t 
Kredytowy u k ła j
Franko- Austrjaokie 
Galie, dla handlu i przem 
1 łeneralbank
Hipoteczuy bank galicyjski] 
Krajowy bank galicyjski 1 
Narodowy bank a u s t r j a c k i  
Vereinsbauk 

A kcje p rzem ysłow o . 
Budownicz. T ow irz. austr 
Buryst. Petrol. Co np. 
Forstpr. Hand. GeselL

AlfóidJka* k9 leJ ,,'T6-
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda

płacą żądają
zlr. wal. a .

94 50 95 00
‘,)9 70 99 90

126 50 126 75
000 00 (X) 0
124 50 125 M
75 00 75 4
73 50 74 00

247 00 248 20
64 00 on 6o

290 20 29 1 70
121 60 121 A)
XX) 0 ) 100 00
91 iX) 91 50

13S 00 136 00
00 00 Q0 00

777 00 773 00
106 76 107 00

82 70 82 91)
00 00 00 00
36 75 37 25

176 50 177 00
249 7f 25') 25

00 00
203 75,204 25

Lwowsko-Czeiniow. Jassy  
Rudolfa
•łiedmiozr >dzka 
Staatsbahn 
południowa 
Trainway wied.
Łupko wsk*
Węgierska północno wach.

», wschodnia 
L is ty  z a s ta w n e .

Galio- bank hipoteczny 6°/qi 
Bank wlościańsk. galicyjski 
Pow. kred. ziem. gal. 4*/0

n , i> 1, n  J
Bank nar. austr. 5°/„ m- k.

” ” ”  5° !o w; 0&''Bodencredit w srebrze 5 /
i> w. a. b°j0

K ol. ob i. z  p le r .  5 %
jwoL od p. d., prc. srobr.) 
Alfóldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn- 

» „ 1 t .  1867
Lwow.-Czern.-Jas- z r. 1867 

„ 1 U l. em
Rudolfa

płacą żądają 

złr. wal. a.

173
162
172
125
178
223
162
164
85

89
90 
76 
84 
%  
92

106
86

105
100

90 
84
91

50 174 00 Siedmiogrodzkiej 
50 163 00 Południowej kolei 
75 173 25 Pańetwowej kolei 
50(426 50 (10*/, podat. p ro t srebr.) 
75 179 25 CzeeŁa zachodnia 
00(223 50 KUoiety nowa 
50I16S 0 0 (1 0 %  podat., p ro t. w. a.) 
00 164 25 E lżbiety dawna 
00| 8ń 50 Ferdynanda północn. tn. k.

w. a j
501 90 00 P a p ie ry  l o t e r ;  oe
50 91 00  Losy Zakładu kredytowego 
00 76 00 „ Rndolfa
25  84 25 „ Stanisław ow skie
9<J 97 10 „ E eglerich
30 92 5 0  ,  hr. Pally
25 106 50 „ ks. Selm
80| 87 00 | ,  hr. St. Genoi

ki W indischgratz. 
W aldateiu
ks Klary90

00
00
00
50;
60'
60

89 101 
105 50 
105 25 
100 50 
9J 25

D ew izy  (3-miesięczne.) 
Hambnrc 100 m ark. b. 
Paryż 100 frank.

84 80 Londyn 10 f t  i t te r .
91 aOJFrankf. 1QQ sŁ «L v  p. N

płacą żądają 
złr. wal. a.

nej służbie czas liczono nie podwójnie, 
lecz potrójnie.

W końcu jako sprawę naglącą u- 
chwalono bez rozpraw projekt do ustaw
0 poborze dalszym podatków na miesiąc 
lipiec.

Wiedeń 23. czerwca. W miejsce 
delegowanego Bitto wybrała węgierska 
d elegac ja  wiceprezydentem Augusta Tre- 
forta. W poniedziałek na przyszły tydzień 
odbędzie się posiedzenie pełnej delegacji 
węgierskiej; na porządku dziennym stoi 
sprawozdanie komisji finansowej.

Paryż, w czwartek wieczorem. Do­
niesienia korespondentów angielskich dzien­
ników, jakoby zaszły jakieś nieporozu­
mienia między Francją a Prusami, wsku­
tek czego opóźnia się powrót jeńców 
francuzkich z Niemiec, nie mają pod­
stawy.

Książe Aurnale wylądował wczoraj 
w Calais, wieczorem spodziewają się gu 
w Paryżu.

Niemcy ciągle opuszczają coraz więk­
sze przestrzenie zajętych przez nich ziem 
francuzkich.

Stan zdrowia w Paryżu jest zada- 
waluiający. (Grasował tam tyfus i ospa 
przyp. red.)

( Z  b iu r a : Internationales.)
Wiedeń 23. czerwca. ,,Wieuor 

Abendpost“ ponownie zbija doniesienia 
pragskiej ,,Połitik“ o wrzkomej misji hr. 
Hatzfelda.

Praga 23. czerwca. „Politik“ sta­
nowczo oświadcza się przeciwko temu, co 
zamyślać ma hr. Hohenwarth, aby akcja 
ugodowa ograniczoną była określeniami 
dyplomu październikowego. Od czasu re 
konstytucji państwowych praw Węgier,
nie wystarcza już dyplom październikowy. 
On nie uznaje historycznego prawa Ozi-rh
1 sprzeciwia mu się nawet we wszystkich 
trzech ustępach.

Rzym 22. czerwca wieczorem. Na 
znak inauguracji przesiedlenia stolicy
Wioch do Rzymu, prezydować będzie król 
włoski w dniu 1. lipca radzie miuisterjal- 
nej w pałacu Kwirynałskim w Rzymie.

(N eapol 22. czerwca. W prowin­
cjach południowych, mianowicie w Kala- 
brji panuje wielka niepewność bezpie­
czeństwa publicznego. Sformowano kilka 
nowych band rozbójniczych. (Robota Bur- 
bonów; p. r.)

Przyjechali do Lwowa d. 23. czerw ca.
Hotel Zorza: A . h r . C igala z Bukow iny, 

L . h r .  P in iń sk i z G rzyraalow a, A. h r . W udzicki 
z K rakow a, A.- G łogow ski z B ojanca, B . A u g u ­
stynow icz z W o szc .ań ca , F .  R o z * a ło w sk i z B a b i­
n a , H . Szelisk i z Kozowa, Zd. S k rzyńsk i z S trz y ­
żowa, E . h r .  M niszek z M oskwy, K. h r. P rzez - 
dziecka z Moskwy.

Hotel Angielski: A Ja n o c h a  z S trz y l-
cza, T. Janow icz  z K am ieńca, J .  P ło ck i z N o- 
wodw orca, A. Serw atow ski z B ucuiow a, Z O r ­
łow sk i d r . praw  z K rakow a, S. Jankow sk i z Że­
lechow a, A. S tru ty u sk i z B erezki.

Pociągi kolejowe na głównym dworcu 
M a r o la  L u d w ik a .

(P o d łu g  zeg a ra  lw ow skiego.)

Odchodzą ze Lwowa do K rakow a g- 3 m . 3 0  r .
V) 91 n •i 6 „ 4 2  r .
* * r> ■n 8 TT 7 w.

„ do Ozerniowiec n 8 TT 3 2  r.
T> n n 12 n 20  w.
n „ do B ro d . i  Zlocz. n 8 r> 52  r.

w * r» 1 1 TT 5 0  w
Przychodzą „ z K rak . do Lwowa TT 7 « 3 7  r.

VI V w Tl 1 1 ST —  w.

n m n TT 8 K —  w.
„ z Czerniuwiec 7 —  r.

n o 2 3 0  w.
„ z B rod. i  Zlocz. *? V 7 •T 2 4  w.
» n - TT 2 r> 5 0  w.

88 9 89 10
110 60 110 90
138 50 139 50

96 00 96 50
102 00 103 TC

92 60 92 80
9C 75 91 26
87 00 87 *6

L74 00 174 50
16 00 1 > 50
28 00 30 00
J5 00 17 00
29 00 30 00
39 00 40 00
29 00 30 00
21 50 22 50
23 00 24 00
38 00 39 00

91 15 91 25
48 63 48 7C

123 95 124 05
103 35 103 40

Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej
Podzam cze.

(P o d łu g  zeg aru  lw ow skiego.)

Odchodzą do Iirodów  i Złoczowa g. 9 m. 11 w.
.  12 .. 12 r.

Przychodzą do Lw. z B rud. i Z locz. _ 6 „ 2 2  w.

Kursa wiedeńskiej G iełdy
z d n ia  2 3 . czerw ca 187 1  

g o d z in a  2 m in . —  popołudniu .
Wiedeń. A k ije  franki) a u s tr . 1 2 0 .7 0 . W ę­

g iersk ie  k redy t. 1 1 1 .0 0 . A n g lo -an str. 24'J.OO . 
U n ionsbauk  2 8 0 .8 o . Kolei K aro la  L u d . 2 5 0 .2 5 .  
Kolei siedm iogr. 1 7 3  5 0 . Kolei p o łu d n . 1 7 6  4 0 . 
Kolei A lfólda 1 7 6 .7 5 . Kolei E lżb ie ty  2211.00. 
Kolei lwowsko-czcruiow. 174  2 5 . W ęg . N urdost 
1 6 4  0 0  Kolei północnej 2 2 8 .7 5 .  Kolei R udolfa
1 6 2 .5 0 . W ęgierska O stb ah n  8 5  0 0 . ltidem nizacie  
galicyjskie 7 5 .2 0 . Losy z roku  1 8 6 1  1 2 6 .7 5 . 
U sposobienie: m ocne.

* d n ia  2 3 . czerw ca 1 8 7 1  
g o dzioa  6 m in. —  p o p o łudn iu .

Wiedeń. A kcje kolei koszycko-oderbergskiej
1 0 1 .5 0 , Akcjo kredytow e 2 9 1 .3 0 . A kcje b au k u  
a n g lo -a u s tr .  2 4 8 .3 0 . B ankn obrotowego 1 7 1 .7 5 . 
Kolei K aro la  L udw ika 2 5 0 .2 5 . Kolei p o łu d n io w e . 
1 7 6 .7 0 . F ra n k o -au s tr. 1 2 0 .8 0 . Losy tu r .  6 4 .2 5 .  
A kcje  banku  budów. 81 9 0  Losy w ęginr. 9 3 .4 0 .  
Kolei państwowej 4 2 3 .0 0 . B in k u  zw iązk. 2 5 5 .0 0 ,  
B anku  ludow ego^ 0 0 .0 0 .  Kolei Ł u p k . 1 6 2 .7 5  
N apoleondor 9 .H 6. U sposob ictiie : bez ruchu .

Berlin. R uble p a p ie r . 8 0 % .  Akcjo k r e d a .  
1 5 8 V*. L om bardy  9 6 % .  G aliz ier 1 0 2 %  Ku­
lej państw ow a 2 3 1 % .  R u m u ń sk a  4 5 % . B an k ­
n o ty  a u s tr .  8 1 % . U sposobien ie: mocne.

Wrocław. Pszenica 9 4 ,  i j to  69, owies 37.



Tvlko z napełniania

isn. Świeży transport chińsko-rosyj^kiej lierpaty. — W  aga w i e d e ń s k a ,
tierbaty Melange J Emperial Congo 1 Proszek

Familijnej de Moskau 1 zółto-kwiatowa Cesarska Herbaciany ?
1 ft. wagi w. 3 złr. w. a.| 4 złr. w. a. jf 5 złr. w. a. 2 złr. w. a. jj 1 funt. wied. 1.20 ct.

Biszkckt-y angielskie 
do herbaty 1 ft 1*20 ct.

Łaskatoe rozkazy z prow incji uskuteczniam natychmiast nie licząc za  opakowanie.

Handel K a ro la  Ba i l  a liana we Lwowie 296 „pod złotym Kogutem."
D. A. FIJAŁKOWSKI ! l dI  2'®'™:,!

ze źródeł naturalny cli]
utrzyma!

H A N D E L
K. Balia bana

we L w ow ie  296  „p o d  
z lo t} i i i  I io g iite m ."

T.mie ' t i l  ceny jukuteż sumienne 
pustępiiwmiie zjednały niemu handlowi 
najlepszą u p u tac je . a mojem staraniem  
j >st i nadal w tym  roku Szanownych 
"ości Świeżą. na kilka transportów  po­
dzieloną wodą m ineralną zaopatrywał'.

Zamówienia na prowincji; wykonują 
natychm iast. 1916 9 — 1C

obznajomiony 
dokładnie z

górnictw em , osobliwie co do kopalń węgla
Irflo tm iM tn r nnd łin tw m  iflhłW flm  speujalny lekarz chorób usznych może otrzym ać za stosownem wynagrodzeniem 
I r e s i a u r a i o r  p o a  Z Ż O iy m  j a D f  K l e m  2 uchota> Bzum> w ie t  m at, rj bói polip czasowe zajęcie k  też i s ta le  umieszczenie, 

przy placu Bernardyńskim, i t. d.) uczeń najsłynniejszych specjalistów w Zgłaszać >się listo™nie franku do Z arzidu
ma zaszczyt donieść Szanownej Publiczności. Paryżu Przyjm uje codzień przed południem dóbr Skwarzawa poczta Kniażę, pow iat Złoczów,

'że z dniem 25. c ze rw c a  1871, t. j. w Niedzielę od 10 do l i t e j  po południu od 4tej do Gtej
r o i  oczyna w yszynk  m arco w eg o  Pri-y sztu znem oświetleniu uszów, ulica Sze-

n <  l r  • '  I • iroka 1. ,r).r)4 dom p. O rensteina na II. piętrze.F u m  Krasiezyn.skiego ifakie ustnie J84o /-i
browaru JO. księcia Adama Sapieb y

na sj osób pilzneński warzonego.
Sprzedaż na m iary i butelki.

KARETT

STANIS. ARMATY,S
I1 mający sriad  futer w Krakowie i Lwo­
wie, przybędzie z towarem futrzanym tak 

iw skórach jakoteź wyrobionym na J a r ­
m a rk  F laszk o  w i e c k i ,  o czom sza­

cow ną Publiczność zawiadamia.
A dres: ulica Pańska Nr. 9G. na 

i przeciw cukierni Żółkiewskiego. 1—3

Y r. 11540.

Odroczenie
terminu licytacyjnego r.a

laniorui pana Dąbrowskiego na Chorąszczyźnie.

podwójna, letka , 
w dobrym stanie 

z wolnej ręki do

Bliższa wiadomość d z i e r ż a w ę  f o l w a r k u  m i e j s k i e -
przez grzeczność w g 0  „ W l l l k a  k O  J>i t f l  f l S k a 1*

Obwieszeni jm Magistratu król. stoł. 
miasta Lwowa z dnia 6. kwietnia 

do 1

| Wysiewu na jeden mórg 2 funty |

E

O
>9
©rsl

Prawdziwy angielski

Turn i| łg
czyli Rzepą pastew ną

p o l e c a  2280 1 3 
w najlepszej jakośei

Skład Nasion
Juljusza Adama
w e  L w o w i e

przy placu M arjackim  Nr. 361 m.

Czas sibwu od czerwca do sierpnia

Poszukuje się 2290 1 --4

s p ó l n U c a  z K a p i t a I © I H  1871, do 1. 6578 ogłoszono, że ce 
1 0 . 0 0 0  z ł r .  d o  p r z e d -  lem wydzierżawienia folwarku miej- 

K i ę b i o r s t W ł l  k u p n a  skiagó „Wulka kapitańska11 tuż po-
300 d o J O  m orgów lasu nad Sanem dobrze d e  L w O W em  ZU r o g a t k ą  Z a m a r s ty -  
utrzymanogo; w a te rju ł budowlany i okrętowy! v  Tłftł n An n n„.ft n a  fln j n 0 7 ^  

liriżkzą wiadomość udziela Biuro komisow.i t p e le Z 0 n e o u , nu, UiilU -MgO
i wywiadowcze Z y g m u n ta  K o tk o w s k ie g o , w ‘CZerW ca 1871 publiuZIlD l i c y t a c j a  

" n . . . u  iS ' r iwmkei Nr. 3)._________________drodze p i s e m n y c h  ofert w I I I .

Depari. Magistratu przeprowadzoną 
_ zostanie.
2J Na mocy uchwały Rady miejskiej 

z dnia 19. czerwca 1871 o d r a c z a  
s i ę  t e n  t e r m i n  n a  d z i e ń  2 0 .  l i p e a  
1871 o  g o d z in i e  11. p r z e d  p o ł u ­
d n i e m .

Folwark „Walka kapitańska11 po­
siada obszaru 44. morgów 1316D  
sążni i zostanie wydzierżawiony na 
sześć (6) ewentualnie na dwanaście (12) 
po sobie następujących od l i  listo­
pada 1871 liczyć się mających lat.

Jako cenę wywołania ustanawia 
się kwota £ 5 0  z łr .  w. a. rocznego 
czynszu, jako wadjum dziesięć pro­
centów (10°/0) od ofiarowanego rocz­
nego czynszu policzyć się mających, 
zaś jako kaucję na zabezpieczenia 
warunków protokołem licytacyjnym 
objętych, kwota, rocznemu cz/uszowi 
wyrównywająca, którą to kaucję dzier­
żawca w 8 dniach po zawiadomieniu Go 
o przyjęciu jego offerty złożyć obo­
wiązany.

Warunki licytacyjne, plan sytua­
cyjny i inwentarz budynków znajduje 
się w ILI. Dep. Magistratu na dole 
do przeglądnięcia. 2289 i—3

\Ve Lwowie d. 21 .czer:ca  1871.

Najlepsze

P E R F U M Y
prawdziwe anyielskie do chustek: 

E s s  B o u ą u e t ,  za duży flak. zh 1 ‘/2, 2 
Y e w - M o w n  K a y  „ „ „ 2
P u d e r  ryżowy Yiolet prawdziwy 

angielski, duże pudełko 75 ct. 
T r o e f c z k i  pachnące do kadzenia 

prawdziwe angielskie pudełko 30 ct. 
M y d ł a  toaletowe prawdziwe angiel­

skie po 25 i 40 ct.
C o l d  C r e n u i  dla udeliKatuienia 

twarzy prawdziwy angielski słoik 
duży porcelanowy zlr, 1. 

P o m a d a  francuska prawdziwa Cre 
me Dncbesse słoik zlr. 1-20 ct. 

Oraz W o d a  k o l o l i s i c a  nadreńska 
i f i k s a t o r y  w i e d e ń s k i e  nade­
szły świeżo w znacznym transporcie 
do składu komisowego pod firmą :

U .  J T d w l i ń s k i ,
przy uLcy Halickiej Nr. 295 na 

pierwszem piętrze we Lwowie. 
Zam ów len ia  z p ro  n m ej i uskuteczniają 

się jak  najrychlej i najaknratniej
H a n d lu ją c y m  odstępuje się stosowny 

procent. 2282 1— 1

Osobliwości
najlepszych najsławniejszych perfum 

do chustek.
F ie u r  Po lonaise ,
F o rge t  m e not,
.Spring Flowers,,
F le n r  Pokonai.se,

jio i:, Hose,
F le n r  H on gro ise ,

Y la n g  Y la iig ,
E**-Bouquet,

Forest F low ers ,
Jockey t l i ih ,
F le u r  R eseda ,

A io le lle  de M a rs ,
Pom ada  z tłuszczu  niedźwiedziego, 
do u trzym ania i wzniecenia porostu
włosów, s ł o i k ..................................1 zl.

Kawałeczek P om ady z tłu s zc zu  n ie ­
dźwiedziego  .......................   . 50 ct.

S a ro ., de Thridace  najlepsze mydło 
toaletowe, kawałek . . . . 80 ct. 

prawdziwe do nabycia

P a r f u m e r i e  M a c z u s k l ,
W ien , K ir n tn e r s lr a s r .  26. 

wc I  wowie u W  .Bączkow skiego, handel, 
w K rakow ie  u p. Józefa Jahn , handel 
„ P radze  u W. J, Lbschner, „
,, Peszcie  u parfuińerie LuefF 

U w a g a .  Uprasza s ię , aby przy kupo­
waniu uważać na etykiet., Maczuski, 
gdyż tylko takowe są prawdziwe.

Dla pp. Notarjuszow!
Jeśliby  który z pp. N otarjuszów  w okręgu 

apelacji lwowskiej lub też krakowskiej na 
^odstawie ustępu drugiego §. 143 uJtaw j
notarjalnej szukał substy tu ta , który  posiada 
k ilku le tn ią  obszerną praktykę i możf z ło ­
żyć własną kaucję n o ta rja ln ą , raczy zglosie się 
po szczegóły osobiście lub listow nie do Wgo 
K lwarda Hulłinana, adwokata krajowego we 
Lwowie N r. 49. m asto 1—3

- D l a  h a n d l u j ą c y c h  w e ł n ą

Pozwalam y sobie podać niniejszem 
do wiadomości, że na tutejszem  miejscu 
urządz.lisiuy 2293 1 — 1

Biuro kom isowe na

K lo ste rstr . 61,
i przyjm ujem y wełnę luaskład lub w ko­
misową sprzi daż pod najkorzystniejszem i 
warunkami.

B e r lin  w czeiwcu 1871

O^car Heimann W Co.
> 

I

nocy z 18. na 19. ncieklo dwóch chłop­
ców dworskich z O strow a pow iatu i cyr- 
jcułu Tarnopolskiego — pokradłszy wiele 
przedmiotów. 2281 2 3

Jeden imieniem Aleksander Zwoliński 
rodem z Kozłowa starostw o Brzcżany, wzrost 
nizkiego szczupły bronet — drugi' mieniem 
Leon rodem z Kormanicy w Przem yskim , 
blondyn, wzrostu średniego, silnej budowy — 
mogą mieć la t od 16 do 19.

: /w a  się niniejszem  uprzejmie wszystkich 
Panuw przełożonych obszarów dworskich i 
gm innych, aby takowych y razio danym prze­
trzym ać i do Ostrows lub do Sądu T arnopol­
skiego odstawić kazali, albo przynajm niej o tern 
podpisanem u donieść raczyli.

W ł a d y s ł a w  ł r a n a ń s k i ,  
przełożony obszaru dworskiego w Ostrowie.

P * £ l  C T T  do ma3Zy n * m locarń wlasnegi 
i  O u O y  wyrobu jakoteż wiedeńskie,Bundy do podróży różnej wielkości, 

Kufry damskie i męzkie, 

Kołdry slawuckie i inne wełniane, 

Koce do kuracji wodnej,

poleca i odw rotną pocztą  w ysy ła  
H & nde) tow arów  m ięszanycli

Jana Górskiego
2283 2—3 we I.wowie, 1. 19 m.

Poszukuje się M ł n f  !■ m i f l .  szinnaiiow

A n  t  A  I r  i  l f  1 1  U l / O l  O l a  sk a  p iątru
| l I  V  IŁ  1 w a z ca łym  p rz y rz ą d e a  i k ie

w dzierżawę, w jednem z większvch!r a * e in ,  jeszcze do u ż jt ltu  siu  
miast Galicji. '  * > ć  m ogąca, je s t  za bardzo
Interesowani raczą się zgłosić pod a j j c i n : n iską  cenę do nabycia  w  B ób r-

Jau  Y ep . K lin ik o  , co. B liższa  w iadom ość w  m io j-
wlaściciol domu Nr. 376‘/4. SO I1. 2 —3

W ielm ożny P a n ie !
L w ó w  dn ia  120. czerwca l ś i l l .

Telegram! 3 - 6

Fan Schostal i Hartlein
we Lwowie, w hotelu Georga.

Od dziś zacząw szy m ożna każdem u odbmrcy 
towarów przyznać 10()]o rabatu, aby skład bielizny  
i płócien prędzej wyprzedać i kosztów  transportu  
powrotnego ile m ożności oszczędzić.

Schostal i IliiTtlein,
W skutek zlecenia naszego składu fabrycznego w Wiedniu sprzedawać 

będziemy od dziś począwszy jeszcze o 10% tan ie j niż dotąd. Chociaż tak 
wszystkie gatunki p łó c ie n , b ie lizny  sto łow ej , k o sz y l, spodn i, 
gorsetów , słowem wszystkie artykuły, które tu ua składzie mamy, po  
nadzw ycza jn ie  m iernych  cenach (li tylko w skutek osobliwych 
okoliczności) sprzedajemy, zwracamy uwagę Suauownei P. T. Publiczności i na 
tę tak  rzadk o  n adarza jącą  się sposobność nabywania tanich, gwa­
rantowanych dobrych płócien  i bielizny .

Czas sprzdaży trwa jeszcze tylko 
przez 3 dni i to jedynie w hotelu 

George na dole Nr. 2-

L .  d a  1.

Konkurs.
Wydział Rady powiatowej Przem y­

skiej, ogłasza konkuzs na posadę luspek 
tora dróg gminnych z płacą roczną 
400 zlr. w. a. i zwrotem kosztów za 
furmanki.

Ubiegający się o tę posadę wnieść 
maj * podania do Wydziału powiatowago 
Jo dnia 29. b. m. włącznie z wykaza­
niem kwalifikacji i dotychczasowego za­
trudnienia. 2278 2 -3

Przemyśl dnia 20. czerwca 1871 r.

Wszelkie pożyczki t
na hipotekę wyrabia w jak najkrótszym 
czasie biuro komisowe i wywiadowcze dla 
Galicji i Bukowiny Z y gm u n ta  K o t ­
kow sk iego , w Wiedniu, Stadt Auwinkel N. 3.

Kuterprze z c. k. rząd probierczy w Wiedniu badane i osteplowane
Wagi dziesiętne

czworokątne, niezrównane w awej pewności, dokładności i trwałości z zaręczeniem

E S S E N C JA
z b a lsa p a ry li 4 o loert.

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej­
szych środkow roślinnych, krew czyszczących 
w chorobach złego J rzym iotu (sytilicznych), 
zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach na ciele. 
M eto la  nżycia w polskim  języku.

Dostać można w Paryżu w aptece pana 
Culbert v passażu O olbert, nr. 7 et 8. — 
Skład  głów ny dla Królestwa Polskiego n pp. 
Uallego i L. Spissa w W arszawie, we Lwowie 
u pana P io tra  Mikolascha, w Krakowie u p a ­
na T rauczyńakiego , w Brodach w aptece 
Kullaka. 1739 11- 20

C es. król. uprzyw. galicyjski

Zakład kredytowy włościański
wydaje we L w o w ie  i przez swoje kasy po powiatach w kraju

A S Y G N A C J E  K A S O W E
5  p r o c e n t o w e  z  J O  d n i o w y m  t e r m i n e m  w y p o w i e d a e m  f ia  I

*9 99 3 0  99 99 99
Również nabyć można w zakładzie i w kasach powiatowych

L IST Y  K iN T  i n  \ E
z a k ł a d u  k r e d y t o w e g o  w ł o ś c i a ń s k i e g o

w sztukach po 1 0 0 ,  5 0 0  * 1 0 0 0 7'!1'- Will- austr. 

które przynoszą prócz stałych 6°/0 także i d y w id en d ę , a wylosowane b ę d ą  w przeciągu lat p iętnastu

Dyrekcj a.

6

2230 2 - ?

\Vvtrzym ałnść : 1 2 3 5 10 15 20 25 e tnr.
( .e n ,:  16 21 25 35 45 55 70 80 zlr.

Wytrzymałość": 3o 40 50 etnr.
Cena : 9 1 1U0 110 zlr.

Potrzebne do tego funty pu najtańszych cenach.
Kute sprawdzone w agi ua  b y d le  do odważania 

wołów. krów. świń, owiec', cieląt, mniejszych 
obładowanych wozów ltd.
W ytrzym ałość: 15 20 25 30 40 50 etnr. 
Ctł!a": ' 150 170 200 230 250 300 zlr.
z '/..''lazneini poręjzam i i funtam i. Bez poręczy 
żul u nv t!i ale z funtam i, k a ż d a  waga o 50 z l , 
zaś z drewuianemi poręczam i o 35 z lr. taniej.

K u te . p rzez  e  . rz ą d  p ro b ie rc zy  w W ie­
d n iu  sp raw d zo n e  l cechow ane w ag i m ostow e
i/.a pni'. c /a n i.m ), do odważania wytadowanych 
w.i/a.w ćiąźarowych i towarowych, jednego lub 
kilku bydląt na raz.
W ytrzvm alość : 50 60 10 80 100 120 etnr.
Cena : 330 400 450 500 550 6 'X) zlr.

W ytrzym alośi' : 1:>0 200 300 500 e tnr.
—•fNna: 650 750 900 f20U ~żlr

W ypr bowarn- w agi b u s ta ją e e  (za poręcze­
niem), odpowiednie do każdego użytku, celu i 
handlu, na najwyższej skali techniczno mecha- 
iiicznegŁ wykończenia niewyrównane w dokład- 
im.-ci. trw ałości, staranuoś *i i praktycznego 
użytku.
W ytrzym ałość: 80 70 60 50 40 30 20 funt.
Ge na " 311 2 7 %  25 22 20 18 15' zlr.

W ytrzymałość : 10 4 2 1 fu n t
Cena 12 71 2 6 5 z łr.

W iż ki od tychże zdjąć się dające odpowiednie są 
do każdo"'1 użytku handlu i celu, przeto mogą 
być zrobione wedle dyspozycji. W agi huśtające 
m arkują, jako najmniejszą wagę 1 ,.2 łu ta .

Oprooz tych wag, wyrabiam y i mamy 
na składzie ws*zelkie możebne wagi i filuty 
w najlepszej jakości i po najtańszych cenach. 
I Ilustrowane uenniki rozsyłam y bezpłatnie, 
.dnojsze  iibstaliinki wypełniamy natychm iast 
za nadesłaniem  gotowki lub pobraniem  pocztą, 
większe zaś wedle umowy. 2193 2—?

S3e*.-

W ag a  d la  b y d ła  z Żelaznem ! p o ręczam i. 

F a b ry k a  w ag , funtów  i  Zakład b u d o w y  w ag  m ostow ych
1 ^ .  m  O A S I  Y I  &  € ° 5 Ł

w  W i e d u i l l ,  M a n ja re th en  G riesgaasse K r. 26. M ł o w n y  s k l n d  : S ta d t, S itu jerstrasse  N r . 10
O bsta lunk i dla nas p rzy jm u ją  tak że  pp. K r a s i c k i ,  K r a i ń s k i  i  S p ó ł k a  ' g '  T ’

C. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny.

Knpou lipcony od akcyj
(kwitów tymczasowych) c. k. uprzyw- galic- akcyj­
nego Banku hipotecznego, na które wpłacono 50°t, czyli po 
100 złr. w. a. ściągniąty b id z ie  począwszy Od dnia 1 . lipca 
b. r. za wypłatą

Kir. lO wal. auetr.
We Lwowie w głównej kasie Tow arzystw a,
w Krakowie j
„ Czerniowcach •
„ Białej ) w Filiach Zakładu
„ S a m b o r z e  \
„ Tarnopolu

a w Wiedniu w kantorze bankowo-wekslarskim  n. a. T c^ a“
rzystwa eskontowego i w Banku Union-

Złr. 10°o w. a. w r. 1870. rozpisaną wpłatą na akcje  
jeszcze następujące n um era: 2GG. 2G7.1231.1442. 3211. 3212. 32 lo . 3328.
3320 3330. 4428. 4429 4430. 4493. 4579. 4590. 4G9G. 4831 4930.
5055. 5816. 5817. 5818. 5819. 5820. 5821. 5822. G001. 0002. 6003.
6101; 6102. 9450 i 9453. 2-2

Lwów dnia 16 czerwca 1871-
DYMKCJA.

L w o w ia .

Wydawca, właściciel i redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański* Z drukami „Gazety Narodowej11 pod zarządem A. Skerla.


